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---------- _  P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y  ZA P O D A N IE M  ŹRÓDŁA : = ^ - =

KONOSAMENT w ŚW IETLE OBOWIĄZUJĄCYCH 
PR Z E PISÓ W  I NOWYCH TENDENCJI ROZW OJOW YCH

K onosam ent (bill of lad ing , conn aisse- 
m ent, po lizza di carico, K onossam ent) je s t  
dokum entem  o b ro tu  m orsk iego , k tó ry  odpo­
w iad a  dow odow i za ładow an ia  (Ladeschein)1) 
w  rozum ien iu  §§ 445, 446 Kim, (K odeksu k a n ­
eli ow ego n iem ieckiego), p rzew id z ian em u  w e­
d ług  K kn w  p rzew ozie  lądow ym  obok lis tu  
p rzew ozew e gO'. s tw ie rd za jąceg o  um owę o 
p rzew óz pom iędzy  w y sy ła ją c y m  i p rzew o ź­
nikiem . W przew ozie  m orsk im  może za ładow ­
ca obok um ow y 10 przew óz  dom agać się w y ­
staw ien ia  konosam en tu  na  dow ód za ładow a­
n ia  ład u n k u  n a  sta tek . S łusznie za tem  w  lite ­
ra tu rz e  nazw ano k onosam en t „dokum entem  
ładunkow ym  obrotu  frachtow ego m o rsk ie ­
go" („L adeschein des S e e fra c h tv e rk e h rs“2). 
Podczas gdy  um ow a o przew óz ład u n k u  w y ­
raża  s tosunek  obow iązkow y pom iędzy  w y sy ­
ła ją cy m  i p rzew oźnik iem , konosam ent s tw ie r ­
d z a  o d ręb n y  s tosunek  p ra w n y  pom iędzy  a r ­
m atorem , będącym  z reg u ły  k o n tra h e n te m  
um ow y p rzew ozow ej czyli p rzew oźn ik iem ,3) 
i odb iorcą  (§ 651 ust. 1 Khn.). K onosam ent 
p o tw ie rd za  p rz y ję c ie  ła d u n k u  n a  s ta tek  i za ­
w ie ra  jed n o s tro n n e  zobow iązanie w y d a n ia  go 
up raw n ionem u  odb io rcy  w  porcie  p rzezn a ­
czenia. Z obow iązanie je s t  d latego  je d n o s tro n ­
ne, pon iew aż  jeg o  w y k o n an ie  n ie je s t  urno-

1) Ze w z g lę d u  na t o ,  że  w y s ta w ia n ie  d ow o d u  ła ­
d u n k o w e g o  w  p r z ew o z ie  lą d o w y m  n ie  je s t  p r a k ty k o ­
w a n e , K o d ek s h a n d lo w y  z dn. 27. 6. 1934 r. m ilc z y  z u ­
p e łn ie  o ty m  d o k u m en c ie .

2) S ch w a rz  O tto  G eorg , H a n d elsr ec h t W e ch se l — 
und S e e re ch t 1907 r. str. 142.

3) N ie  z a w sz e  arm ator  i p r z ew o ź n ik  są  je d n ą  i tą 
sam ą sob ą , np. p r z y  t. zw . p o d fra ęh to w a n iu  ła d u n k u  
są to  o so b y  różn e.

w ą uzależn ione  od św iadczen ia  d ru g ie j s tro ­
n y  czyli jak ieg o ś  ekw iw alen tu . (5 ile chodzi 
o uiszczenie f ra c h tu  i  zw iązanych  z frach tem  
należności ubocznych (prow izji d la  k a p ita ­
na), posto jow ego, p rz y p a d a ją c y c h  od ła d u n ­
ku należności ce lnych , w y d a tk ó w  na  rzecz 
ład u n k u  (§ 614 K hn), to obow iązek  odb iorcy  
w y k o n an ia  tego św iadczen ia  n ie  w y n ik a  z sa­
m ego konosam en tu , lecz urnow y o- przew óz 
ładunku . Św iadczenie o d b io rcy  w  tym  p rz y ­
p a d k u  n ie je s t  ekw iw alen tem , lecz zw y k ły m  
w a ru n k iem  d la  w y p e łn ien ia  p rzez  p rzew oź­
n ik a  zobow iązan ia  konosam entow ego do w y ­
d a n ia  ład u n k u  upraw n ionem u  odb io rcy  w  
po rc ie  p rzeznaczen ia . „N icht G egen leistung . 
son ilem  regelm assige Y oraussetzung  fiir die 
E rfiiłłu n g  d e r  K onossam entsobligation") (por. 
Schaps S eerech t, t. I, s tr . 509).

C h a ra k te r  konosam en tu  -i jego  sk u tk i 
p raw n e  zrozum ie się n a jle p ie j, je że li u s ta li­
m y  n a jp ie rw  jego  g łów ną cechę ja k o  p a p ie ­
ru  w artościow ego. W łaściw ość p a p ie ru  w a r ­
tościow ego posiada  konsam en t d la tego , że r e ­
a liz ac ja  w yrażonego  w tym  dokum encie  p r a ­
w a podm iotow ego je s t  ściśle zw iązana  z p o ­
siadan iem  i w ład an iem  dokum en tu . P a p ie ry  
w artośc iow e moigą rep rezen to w ać  zarów no 
p raw o  w łasności rzeczy, k tó re j  dotyczą, ta k  
ja k  g d y b y  sam e b y ły  rzeczą, j a k  i zobow ią­
zanie. O  ile  chodzi o konosam ent, to d a je  on 
p raw o  do posiad an ia  p rzedm io tu , k tó reg o  do­
ty czy  i dysponow an ia  nim . O ddan ie  k o n o ­
sam entu  w y w o łu je  te  sam e sk u tk i, co o d d a ­
n ie ład u n k u . K onosam ent za stę p u je  w ięc sam 
p rzedm io t, k tó reg o  d o tyczy  i je s t  o ty le  p a ­
p ierem  w artośc iow ym , re p re z e n tu ją c y m  p r a ­
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wo w łasności ład u n k u  (§§ 647 K lin).4) P oza­
tem  konosam ent zaw iera  jed n o stro n n e  z o b o ­
w i ą z a n i e  a rm a to ra  do w y d an ia  ład u n k u  u p ra ­
w nionem u o d b io rcy  iw' po rcie  przeznaczen ia , 
k tó re  to  zobow iązanie  ze w zględu  n a  sw ą 
śc isłą  zależność od p isem n e j treśc i pajpieru 
m a w y b itn y  c h a ra k te r  zobow iązania  ex  scri- 
p tu ra . To zobow iązan ie  sk ry p tu la rn e  n ie je s t  
a b s tra k c y jn e  w  sw e j istocie, czyli n iezależne 
od m u te rja ln e g o  ty tu łu  zobow iązania (causa 
debendi), j a k  np. zobow iązanie z w eksla, gdyż 
ty tu łem  zobow iązan ia  je s t  w y ra ż an e  w  nim  
p o tw ierd zen ie  p rz y ję c ia  ład u n k u  n a  s ta te k .5)

U praw n ionym  z konosam en tu  je s t  jego  
leg a ln y  posiadacz, leg ity m u jąc y  się konosa­
m entem  ja k o  odb io rca  ładunku . O db io rca  
m oże b y ć  (wym ieniony, w te d y  konosam ent 
je s t  p ap ie rem  im iennym . Jeżeli konosam ent 
zaw iera  k lau zu lę  „na zlecenie" — w te d y  k o ­
nosam ent je s t  p ap ie rem  n a  zlecenie (O rder- 
pap ier). Z aładow ca m a p raw o  żądać, ab y  k o ­
nosam ent b y ł w y staw io n y  n a  z lecenie o d ­
b io rcy . P rzez  k lau zu lę  „na z lecen ie" bez za­
znaczenia, na  czy je  z lecenie ład u n e k  m a być  
w y d an y , n a le ż y  rozum ieć z lecenie  za ładow ­
cy. (§ 644 ust. 1 Khn). °)

O d  konosam en tu  na  z lecenie n a leży  od­
różn ić  dokum ent, zw any  d e liy e ry  o rd e r  (Lie- 
ferschein). W ystaw ia  go posiadacz konosa­
m en tu  n a  częściow e w y d an ie  w ysłanego  ła ­
d u n k u , n im  n as tą p i o sta teczn y  odb iór na za­
sadzie  konosam entu . Tego ro d za ju  d o k u ­
m en ty  m a ją  p ra k ty c z n e  znaczenie p rz e d e ­
w szystk iem  w  p rzy p ad k ach , gdy  ładunek , na 
k tó ry  w y s ta w io n y  je s t  tylkoi jed en  konosa­
m ent, m a być  partjam ii w y d a n y  w  k ilk u  p o r ­
tach . PralWna n a tu ra  ta k ic h  dokum entów  je s t  
w ątp liw a . N ależałoby  p rz y ją ć , że z a w ie ra ją  
one zw yk łą  cesję  p ra w a  odb io ru  ład u n k u  ze 
'Strony posiadacza  konosam en tu  n a  rzecz od­
b ie ra ją c y c h  p a r t  j e  ład u n k u . Jednakże  o d ­
b iorcom  tym  n ie  s łużą  p ra w a  z konosam entu , 
gdyż konosam en t n ie  został im  odstąp iony .

K onosam ent m a doniosłe znaczenie w  o- 
b rocie  hand low ym  m orskim , poniew aż, rizecz 
p ra w n ie  b iorąc, je s t  n ie ty lk ó  dokum entem , 
ale  zarazem  ład u n k iem  posiadanym  (corpus 
possesionis) i  może być  p rzedm io tem  różnych  
tra n z a k c y j hand low ych , w  szczególności zb y ­
cia i zastaw u, g d y  w y s ła n y  to w ar fak ty czn ie  
je s t  jeszcze  w  drodze. O bieg  k onosam en tu  
je s t  n ieza leżny  od k ie ru n k u  p rzew ozu  tow a­
ru. R azem  z konosam en tem  k u rs u je  zw yk le  
po lisa  ubezpieczeniow a, do tycząca  to w a ru .7)

Zaznaczona ju ż  p o w y że j, że um ow a o
4) Teorja nazywa taki papier „Traditionspapier" 

albo „Dispositionspapier". Ponieważ prawo w takim 
papierze zawarte nie może być wykonywane bez oka­
zania papieru, papier taki posiada także cechy t. zw. 
„Prasentationspapier".

5) D la te g o  J. v. G ierk e , H a n d els-  und  S c h iffa h r ts-
recb t, str. 585, n a z y w a  k o n o sa m en t „ k a u sa les  W ertp a -
p ie r “.

°) Według Khn istnieje możliwość wystawienia
konosamentu także na okaziciela lub in blanco. Z re­
guły wystawia się konosament na zlecenie.
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przew óz ład u n k u  w y raża  s tosunek  um ow ny 
pom iędzy  w y sy ła ją c y m  i p rzew oźn ik iem , a 
konosam ent — pom iędzy  a rm a to rem 8) i od­
b iorcą. Są to od rębne  stosunki praw ne. K o­
nosam en t je s t  leg ity m a c ją  do odb io ru  ład u n ­
ku od  a rm a to ra  w  po rc ie  p rzeznaczen ia. 
A rm ato r w  s tosunku  clo odb io rcy , k tó ry  się 
leg ity m u je  konosam entem , n ie m oże się po­
w oływ ać n a  um ow ę o przew óz, chyba , że k o ­
nosam ent zaw iera  k lau zu lę , p o w o łu jącą  się 
w y ra ź n ie  n a  p o stan o w ien ia  um ow y o  p rz e ­
wóz (§ 651 K hn).9)

Z chw ilą  w ręczen ia  za ładow cy  konosa­
m en tu  p rzechodzą  na  n iego  p rzy s łu g u jące  do­
tą d  w y sy ła ją c em u  z m ocy um ow y p rzew o­
zow ej p raw o  do p o siad an ia  ład u n k u  i p raw o 
do odszkodow ania  za ew en tu a ln ą  u tra tę  lub 
uszkodzen ie  ła d u n k u  podczas p rzew ozu. P ra ­
w a  te  p rzechodzą  n a  da lszy ch  lega lnych  p o ­
s iadaczy  konosam en tu  ja k o  dokum entu , d a ­
jącego  ty tu ł  clo p o siad an ia  sam ego ładunku . 
Inne  zaś p ra w a  w ysy ła jąceg o , (w ynikające 
z um ow y o p rzew óz, p o zo sta ją  p rz y  nim . Do 
tak ic h  p ra w  zaliczyć n a le ż y  p rze d ew szy st­
k iem  p raw o  odszkodow ania  za te  w szystk ie  
szkody  i s tra ty , k tó re  ew en tu a ln ie  ■wysyłają­
cy  pon iesie  w sk u te k  n iena leży tego  w y k o n a ­
n ia  p rzez  p rzew o źn ik a  um ow y o przew óz.

W edług  § 642 K hn k a p ita n  s ta tk u  obo ­
w iązan y  je s t  do w y s ta w ien ia  konosam entu  
p a  ukończen iu  za ładow an ia  ład u n k u  na  s ta ­
tek . P ra k ty k a  w y tw o rz y ła  zw yczaj, że w  n ie ­
k tó ry c h  p rzy p a d k a c h  z asza rte ro w an ia  s ta t­
ku  w y staw ia  się s z a r te rp a r i ję  i konosam ent. 
P rz y  p rzew ozie  d ro b n icy  in te reso w an i zada­
w a la ją  się w ystaw ien iem  konosam entu , um o­
w a  o przew óz zaw ie ran a  tes t iw tedy m ilcząco 
obok  konosam en tu .10) Z aładow ca o trzy m u je  
konosam en t za zw ro tem  tym czasow ego za­
św iadczen ia  o n a ład o w an iu  ład u n k u  n a  s ta ­
tek  (mates receipt. recu  cle hord, corliiuFiaer 
E m pfangsschein), “ ) jeże li up rzedn io  tak ie  
zaśw iadczen ie  w ystaw iono . Konosaiment w y ­
staw ić  m oże n ie ty lk o  k ap itan , ale  tak że  upo-

7) N ie  w e  w sz y s tk ic h  k r a ja c h  k o n o sa m en t p o s ia ­
da tak  w y b itn y  ch a ra k ter  p a p ierń  w a r to śc io w eg o , r e ­
p r e ze n tu ją c e g o  p ra w o  r zeczo w e , i n ie z a le ż n e g o  od 
u m o w y  p r z ew o z o w e j, ja k  w e d łu g  K hn. W ed łu g  art. 
222 C od e de co m m erce  fest on .,un ę r eco n a issa n ce  des  
m a rch a n d ise s dout se  ch a rg e  le  cap ita in e" . B liż sz y c h  
cech  C od e d e  co m m erce  n ie  u sta la . T eo rja  p raw a  
m o rsk ieg o  w e  F ra n c ji u w a ża  k o n o sa m en t w  p ie r w sz e j  
l in j i  ja k o  dow ód tr a n z a k c ji p r z ew o z o w e j. P or. R ipert, 
D r o it  M aritim e, t. II, str. 367 „L‘e cr it  qu i ser t p fe ń y c  
dn con tra t. c lest la  ch a r tp a r tie . s‘il en a e te  d resse  
un e, et so u v en t le  co n n a issem en t.

8) D z ia ła ją c y m  p rzez  k a p ita n a  lu b  in n e g o  z a stęp ­
cę  (m ak lera , a je n ta ). K hn m ó w i o' s to su n k u  p r z ew o ź ­
n ik a  do o d b io rcy , w ła śc iw ie  chodzi o s to su n ek  a rm a ­
tora, p r z y jm u ją c e g o  ła d u n e k  n a  sw ó j sta tek , do od­
b io rcy .

9) N p. k la u z u la  w  k o n o sa m e n c ie  co n d itio n s as per  
ch a r tęrp a r t ozn acza , że  w a r u n k i sz a r te r p a r tji o b o w ią ­
zu ją  o d b iorcę.

10) P r z y  m a ły ch  p r z e sy łk a c h  z r e g u ły  n ie  w y s ta ­
w ia  s ię  k o n o sa m en tu , lec z  z w y k łe  p o k w ito w a n ie  (t. zw . 
p a rce l rece ip t).

1Jj  W y sta w ia n y  z w y k le  p rzez  o ficera  sta tk u  u p o ­
w a ż n io n e g o  do p r z y ję c ia  ład u n k u ,



W ażniona clo tego p rzez  a rm a to ra  in n a  osoba 
(m akler, a jen t), p rzyczem  załadow ca m oże 
żądać  w ystaw ien ia  k onosam en tu  w ty lu  
egzem plarzach , ile  sobie życzy .12) W szystk ie 
egzem plarze wiinny posiadać  rów ną  treść  
i d a tę  o raz  ad n o tac ję , ile  egzem p larzy  w y s ta ­
wiono. jeż e li k a p ita n  zażąda, załadow ca w i­
n ien  m u w ręczyć  zw y k łą  k o p ję  konosam en­
tu , u w ie rzy te ln io n ą  swoim  podpisem . K o p ja  
tak a  (m asters copy) m a c h a ra k te r  d okum en­
tu  dow odow ego, a  n ie  p a p ie ru  w arto śc iow e­
go, j a k  o ry g in a ln e  egzem plarze  konosam en­
tu, k tó re  m ogą być  p rzedm io tem  obro tu  czyli 
są „negotiables"1. Może ona s łużyć  ja k o  do ­
ku m en t d la  u ła tw ie n ia  k a p itan o w i n ie k tó ­
ry ch  m an ip u la c y j p rz y  o d p raw ie  s ta tk u  i ła ­
d u n k u  w obec w ładz ce ln y ch  i innych . W y ­
staw ien ie  konosam en tu  m oże n astąp ić  n ie ty l­
ko po za ładow aniu  (bill of lad ing  „S h ipped“, 
A bladekonossam ent), a le  także  za zgodą za- 
ładoiwlcy jeszcze  p rzed  załadow aniem  ła d u n ­
k u  n a  sta tek , ale  ju ż  po p rz y ję c iu  ład u n k u  
np. do m agazynu  portow ego  albo lich tug  (bill 
of lading, „Received for sh ipm en t“, Ubernah- 
m ekonossam ent) — § 642 ust. 1 i 5 Klin.

K w es i je , ja k ie  p raw o d ecy d u je  o form ie,
12) A rt. 309 C od e d e  co m m erce  w y m a g a  4 e g ze m ­

p la r zy ; w  A n g lj i  i w  A m e ry c e  P ó ln . w y s ta w ia  się  z w y ­
c za jo w o  1 e g zem p la rz  d la  k a p ita n a , 1 e g zem p la rz  d la  
z a ła d o w c y  i I lub k ilk a  e g ze m p la rz y  d la  o d b io rcy .

ważności postanow ień  i w y k o n an iu  konosa­
m en tu  w  p rzy p a d k u , gdy  p o r ty  za ładow an ia  
i p rzeznaczen ia  leżą w  g ran icach  ró żn y ch  
państw , omawiano! ju ż  w  § 7 n in ie jsz e j p racy . 
Zasadniczo pow inno  decydow ać p raw o  m ie j­
sca w y staw ien ia  konosam entu , jed n a k ż e  tre ść  
konosam entu , chociażby  b y ła  w ażn a  z p u n k ­
tu  w idzen ia  pratwa m ie jsca  w y staw ien ia , n ie  
nnoże się sp rzeciw iać  przep isom  bezwzglęl- 
dn ie  obow iązu jącym  w  m ie jscu  p rzeznacze­
n ia  lub  też uznaw anym  tam  dobrym  obycza­
jom . Zw łaszcza oo do zgodności k lau zu l k o ­
nosam entu  z dobrem  i o b y cza jam i m ogą is t­
n ieć  rozbieżne z a p a try w a n ia  w  p o rtach  za­
ład o w an ia  i p rzeznaczen ia . Jak  w  um ow ie 
p rzew ozow ej ta k  i w  konosam encie  s tro n y  
m ogą w y ra ź n ie  łub  m ilcząco poddać  swój 
s to sunek  w z a jem n y  dzia łan iu  pew nego o k re ­
ślonego' praiwa. W tedy  o form ie, w ażności 
treśc i i sposobie w y k o n an ia  konosam entu  d e ­
c y d u je  w y łączn ie  p raw o  um ów ione.12)

13) O d n ośn a  k la u zu la  w  k o n o sa m e n c ie  d r o b n ico ­
w y m  p r z ed s ięb io r stw a  żeg lu g o w eg o  „A m erica n  S ca n tic  
L in e “ u tr z y m u ją ce g o  k o m u n ik a c ję  to w a r o w ą  p o m ię ­
d zy  P o lsk ą  i A m e ry k ą  b rzm i: „T his sh ip m en t is su b- 
je c t  to  all th e  th erm s an d  p ro y is io n s  of and  all th e  
ex cm p tio n s  from  lia b il ity  co n ta in ed  in th e  act o f C on- 
gress o f th e  U n ite d  S ta tes a p p ro v ed  on th e  13 d a y  of  
F cb r iia ry  1895 and  e n tit le d  „A n A ct r e la t in g  to tlić  
N a v ig a tio n  o f V esse ls  e tc “.

D r. W ładysław  Sow iński.

UM OW Y BRAN ŻOW E PO LSK O -G D A Ń - 
. SKIE.

W  w y n ik u  podp isan ia  w dniu. 6  s ierpn ia  
przez R ząd  Polski i Senat W. M. G dańska 
um ów  o regulacji ry nku  gdańskiego i o w y ­
m ianie środków  żyw nościow ych pom iędzy 
Polską a  G dańskiem , za istn ia ła  konieczność 
zaw arc ia  um ów  p ry w a tn o  - p raw n y ch  pom ię­
dzy organizacjam i branżow em i polskiem i a 
takiem iż organizacjam i gdańskiem i. Um owy 
tak ie  zostały  już  zaw arte  w  odniesieniu do 
p roduk tów  nab iałow ych  i m ięsnych; obecnie 
są na  ukończeniu  p e rtrak ta c je  o um ow y, d o ty ­
czące ja j  i owiec, ziem niaków  oraz o w ym ia­
nę ry b  i p rzetw orów  rybnych . W arunki tych 
um ów  są już p raw ie  ostatecznie uzgodnione 
pom iędzy obu stronam i i spodziew ać się na le ­
ży, że już  w  najb liższych  dn iach  n as tąp i ich 
podpisanie. U m ow a o w ym ianie ry b  i p rze ­
tw orów  rybnych ma dla przem ysłu i h and lu  
rybnego na  w ybrzeżu polskiem  w ielkie zna­
czenie.

W  p e rtrak ta c ja c h  p rzy  opracow yw aniu  
ty ch  Izb a  nasza  bierze przez sw ych p rzed sta ­
wicieli czynny  udział.

PO SIE D ZEN IE  K O M ISJI PO R O ZU M IE­
W A W C ZEJ W  SPR A W IE PR O G R A M U  
M IĘDZYNAR. W YKŁADÓW  W  GDYNI.
Od roku 1932 istn ieje  p rzy  Izbie P rzem y­

słowo - H andlow ej w  G dyni K om isja porozu­
m iew aw cza, złożona z przedstaw icieli Izby i 
przedstaw icieli K olegjum  M iędzynarodow ych 
W ykładów  A kadem ickich w G dyni (Rady In- 
styl ul u M iędzynarodow ych W ykładów  N auk 
A dm in istracy jnych  i G ospodarczych). Kom i­
sja  ta  m a n a  celu opiniow anie program u d z ia ­
łu gospodarczego w  Kolegjum .

Przed n iedaw nym  czasem odbyło się w 
lokalu  Izby Przem ysłow o - H andlow ej w  G d y ­
ni posiedzenie Komisji, w k tó rem  z ram ien ia  
K olegjum  brali udzia ł b. m inister Prof. H ipo­
lit G liw ic, rek to r K olegjum  Prof. Dr. Tadeusz 
H iłarow icz, Prof. Dr. L. W. Biegeleisen, z ra-



m ienia Izby  w icedyrek tor ]. K aw czyński i 
red. G odlew ski, a nadto  szereg zaproszonych 
znaw ców ; na  posiedzeniu tem  om aw iano sp ra ­
wę u tw orzen ia  w  G dyn i stałego S tud jum  eko­
nom iki m orskiej jako  s tud jum  rocznego, p o ru ­
szono rów nież sp raw ę szerszego uw zględnie­
n ia w  program ie w yk ładów  K olegjum  spraw  
komu ni kacyjnych .

P R A C A  PO L SK IE J FLO TY  H A N D L O W E J 
W  L IPC U  B. R.
S ta tk i p o lsk ie j f lo ty  h an d lo w e j p rz e ­

w iozły  w  ciągu lipca  81.122,5 ton  tow arów , 
czyli o 3299,3 ton  w ięcej niż w  m iesiącu  p o ­
przedn im . Z ilości te j  p rzy p ad ło  na  w yw óz 
60,565,5 ton  (o 5.037,5 ton  m n ie j n iż  w czer­
w cu), n a  p rzyw óz 16,281 toin (o 4.S46 ton  w ię ­
ce j niż w  czerw cu) i n a  p rzew óz m iędzy  o- 
bcem i p o rta m i 4.276 ton  (o 3490 2 ton w ię ­
cej niż w czerw cu). Pozatem  s ta tk i P o lsk ie ­
go T r an sa tlan ty c k  i ego' To w. O k r ęt o wego 
p rzew io z ły  pom iędzy  G d y n ią  a A m eryką  i w 
k ie ru n k u  odw ro tnym  1422 pasażerów  i 360 
w orków  poczty.

Z ogólnej ilo śc i p rzew iez ionych  tow arów  
na s ta tk i Żeglugi P o lsk ie j p rzy p ad ło  38802 
tony , w  tem  w p rzew ozach  l in ij  reg u la rn y c h  
— 12440 ton, o 1139 ton m niej niż w  m iesiącu  
•poprzednim , o raz 26362 ton  na  p rzew ozy  
tram pam i, czyli o 10542 ton w ięcej niż w  
czerw cu. Z p ow yższe j ilości p rzew ozów  
p rzy p a d ło  n a  w yw óz 2 1 .0 2 1  ton, n a  p rzyw óz 
13.505 ton i na przew óz m iędzy obcemi 
po rtam i 4276 toin. P rzew ozy  n a  poszczegól­
nych  lin jac h  żeg lug i reg u la rn e j k sz ta łto w ały  
się w sposób n a s tę p u jąc y : N a lin ji Rofcter-
dąm sk ie j p rzew iez iono  łącznie  tow arów  4876 
toin (o 1024 to n y  w ię c e j niż w  czerw cu) z te ­
go na  w yw óz p rz y p a d ło  1475 ton, na  p rz y ­
w óz 3202 ton  i n a  przew óz m iędzy  obcem i 
po rtam i 199 ton ; na  l in ji  a n tw e rp ijsk ie j 
p rzew ieziono  1907 ton tow arów  (o 341 ton 
m niej niż w  czerw cu), z czego na  w yw óz 
p rzy p ad ło  2308 ton, na  p rzyw óz 1175 ton  i na  
przew óz m iędzy  obcem i p o rtam i 424 ton; w 
p rzec iw ieństw ie  do p o p rzedn ich  dw óch lin ij. 
p rzew ozy  na  l in ji  F iń sk ie j w y k a z a ły  w zrost 
o 965 toin, o s ią g a jąc  ogólnej ilości p rzew o ­
zów 3015 ton  z czego na w yw óz 1185 ton, 
na  p rzy w ó z  941 ton i na  p rzew óz m iędzy  o- 
bcem i po rtam i 889 ton. Z aznaczyć p rzy - 
tem  w ypada , że w  przew ozach  te j  lin ji o s ta t­
n ia  p o z y c ja  w y k a z a ła  n a jp o w a żn ie jsz y  
w zrost — o 741 ton  —, gdy  p rzy  w yw ozie 
zaznaczy ł się spadek  w po ró w n an iu  do m ie­
siąca poprzedn iego  o 408 to n  a p rz y  p rz y w o ­
zie w zrost o 642 toiny.

N a l in j i  G d y n ia  — H am burg  p rzew ozy  
sp ad ły  zgórą 50%, o siąga jąc  ilość  642 ton  
(w czerw cu 1381 ton) z tego  n a  w yw óz p rz y ­
pad ło  555 ton, zaś n a  p rzy w ó z  ty lk o  87 toin.

T ra m p y  Żeglugi P o lsk ie j rozw inę ły  p r a ­
ce znacznie in tensyw n ie jszą , niż w  m iesią­

cu czerw cu, w y k a z u ją c  w zrost p rzew ozów , 
ja k  w skazano  w y że j o 10,542 ton, przyczem  
co je s t  z jaw isk iem  dodatn i em ; w w yw ozie 
poza w ęglem  m am y  do zano tow an ia  t r a n ­
spo rt z G dyn i cu k ru  2826 ton  i koksu  1237 
ton, zaś w  p rzy w o z ie  w zrost o 5400 ton  to- 
m asyny ; w reszcie  z jaw isk iem  dodain iem  w 
p ra c y  tram pów  teg o  to w arzy stw a  jest p rze ­
w óz m iędzy  obcemi p o rta m i 2764 ton  tom a- 
syny .

S ta tk i Polsko  — B ry ty jsk iego  T o w arz y ­
stw a  O krę tow ego  p rzew io z ły  pom iędzy  G d y ­
n ią  a L ondynem  i H ullem  ogółem  6690 ton 
różnych  tow arów , co w  p o ró w n a n iu  do 
czerw ca stanow i spadek  p rzew ozów  o 1134 
ton. Z ogólnej ilości p rzew ozów  na w yw óz 
p rzy p a d ło  4923 t., z czego z G d y n i 2390 ton 
i z G dańska  2533 tony , w  p o ró w n an iu  do 
czerw ca w yw óz z G dyni obniżył się o  1153 
ton, z G dańska  zaś w zrósł o 945 ton; ogólnie 
w yw óz o b n iży ł się  O' 208 ton.

Z poszczególnych a rty k u łó w  w yw ozu  z 
G dyni, n astąp ił da lszy  spadek  w yw ozu be- 
ko nów o 143 toiny, w zrósł na tom iast w yw óz 
•szynek w  puszkach , o siąga jąc  w ysokość 121 
ten , dallszy spadek  'w ykazał w yw óz j a j  z 968 
ton  do 273 ton , rów nież m n ie j w yw ieziono  
m asła  — w  czerw cu  499 ton  — w lipcu  275 
ton. Z G dańska  w yw ieziono  do H u ll i L on­
dynu  p o k aźn ą  ilość m a te rja łó w  drzew nych , 
a m ianow icie  2259 ton, co stanPw i p raw ie  
85% całego  w y  wozu iz G dańska.

Ilość to w aró w  p rzy w iez io n y ch  z po rtów  
Lolnidynu i H u ll do G dyn i i G dańska  w y n io ­
sła  1767 to n  (m niej niż w  czerw cu  o 926 ton) 
w  tem  p rzy w iez io n o  z L ondynu  i H u ll do 
G dyn i 820 ton  (484 to n  z H u ll i 387 ton z 
Londynu) do G d ań sk a  zaś 897 ton — z L on­
dynu 165 ton, z H u ll — 732 ton.

S ia tk i Polsk iego  T ra n sa tlan ty ck ieg o  T o ­
w a rzy stw a  O krę tow ego  'odbyły  w  ciągu m ie­
siąca lipca  1 p od róż  do A m ery k i i 2  podróże 
z A m eryk i, p rzyczem  w k ie ru n k u  zachodnim  
przew ieziono  890 ton  tow arów ' 413 pasażerów  
i 173 w orków  poczty, zaś w k ierunku  w schod­
nim  p rzew ieziono  1009 pasażerów , 602 fan 
to w aró w  i 287 w orków  poczty.

W y n ik i te  s tanow ią  pow ażny  w zrost v. 
porów naniu  do przew ozów  w mieś. czerw cu. 
Gidy m ianow icie  w  czerw cu  p rzew iez iono  w 
obu k ie ru n k a ch  p asażerów  580, to w  lipcu 
ilość pasażerów  w zro sła  do 1422, czyli p r a ­
w ie trz y k ro tn ie . Ilość p rzew iez io n y ch  to ­
w arów  w z ro s ła  rów nież w  p o rów nan iu  do 
czerw ca o 898 ton, ilość  p rzew iez ione  j pocz­
ty  U trzym ała się p raw ie  na tym  sam ym  po- 
iziomie, co w  czerw cu  gdy  p rzew ieziono  420 
w orków  w  obu k ie ru n k ach .

4 s ta tk i to w arzy s tw a  ..P o lskarob” odby ły  
w m iesiącu lipcu  ogółem 12  podróży , czyli 
o je d n ą  podróż  m n ie j n iż w  czerw cu. W  za­
leżności od tego ilość w yw iezionego p rzez  te
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sta tk i w ęgla spad ła  z 36.833 tom w czerw cu 
do1 33731,5 ton w  li pen. Z te j  ilości w y w iez io ­
no  do Szw ecj i 19205 ton  (w czerw cu 27.758,3 
to n  do  N& rwegji 5882 ton  (w czerw cu 3100 
tom) i cło B elg ji 8644 ton  (w czerw cu  5978,5 
ton.) W  m iesiącu spraw ozdaw czym  sta tk i 
..P o lskarob" zaw inęły  do* po rtó w  n a s tę p u ją ­
cych: Stockholm , Viisteras, L im ham n, Gefle, 
Slite, M almo, G i) te borg, B ergen, Ant w erp j i 
— (2  razy) S lem m estad i Brugge.

TR U D N O ŚC I Z W YŁA DU NK IEM  TR A N ­
SPO R TU  SO LI PO T A SO W E J.
P rzed  k ilkunastu  d n iam i zaw inął do G dy- 

ni sta tek  sowiecki „B erezyna", p rzyw ożąc 
do p o rtu  gdyńskiego 4.100 ton soli potasow ej 
p rzeznaczonej do dalszego tra n sp o rtu  do C ze­
chosłow acji. Ł adunek  te n  b y ł ładunk iem  
cal ook rei owy m luzem . G d y  po p rzy b y c iu  do 
p o rtu  p rzy s tąp i ono do 'w y ładunku  s ta tk u , o- 
kazało  się że sól po tasow a pod  w pływ em  
w ilgoci s ta n o w iła  zw a rtą  tw a rd ą  m asę, cłla 
w ydobycia  k tó re j  ize s ta tk u  koniec/ulem  b y ­
ło zastosow ać sposoby p rak ty k o w an e  w  górn i­
ctw ie, kiilofy, p iły  i t. p.

Sól w y d o b y w an o  >z w n ę trz a  s ta tk u  n ie ­
raz  w  w ie lk ich  b lokach . Pirzy za ładunku  do 
w agonów  k ry ty c h  po w staw ały  rów nież t r u d ­
ności.

AV rezu ltac ie  w y ła d u n e k  s ta tk u  zam iast 
p rzew id z ian y ch  4 dni — trw a ł 14 dni, eto o- 
czyw iście pociągnęło  za  sobą pow ażne k o ­
szty. P o w sta je  obecnie c iekaw a k w e s tja , k to  
będzie  m usia ł p o k ry ć  te  s tra ty . W y d a je  się 
oczyw istem  że to w arzy s tw a  tran sp o rto w e  w 
G dyni, k tó re  p rze ład u n e k  p rz y ję ły  ja k o  za 
to w ar luzem , za dokonaną  w  czasie tra n sp o r­
tu  w zględn ie  p rz y  za ładunku , p rzem ian ę  j e ­
go w  zw artą  tw a rd ą  m asę, m a ją  w szelkie 
p o d staw y  dochodzen ia  sw ych p re te n s ji  na  
odb io rcy  to w a ru  w C zechosłow acji.

P o w sta je  rów nież p y tan ie  w  ja k im  sto­
p n iu  ten  o sta tn i będzie  m ógł dochodzić  sw ych 
s tra t na załadow cy  w  po rc ie  L en ing rad /k im . 
Zależy to oczyw iście od u s ta len ia  s tan u  ła ­
dunku  w  ch w ili załadow an ia , a m ianow icie 
W ja k im  stopn iu  zaw artości w ilgoci sól p o ­
tasow a dosta ła  siię ju ż  do w n ę trza  s ta tku . O- 
koliozność ta  oczyw iście m og ła  m ieć w p ływ  
d e c y d u ją c y  n a  s tw ard n ien ie  podczas t r a n ­
sp o rtu  m orskiego.

Jak  słychać  iden tyczne  tru d n o śc i ju ż  
p o w staw a ły  p rzez  w y ład u n ek  slołi po tasow ej 
w  A ntw erp ji, gdzie trw a ł on p rzy  jed n ak o ­
w e j m n ie j w ięcej w adze  tra n s p o rtu  aż do 16 
dni.

TR A N SPO R TY  SO W IEC K IE  PRZEZ G D Y ­
NIĘ.
D o W arszaw y p rzy b y ł z M oskwy u. Och- 

tin , prezes „W niesztorg - tran s"  cen tra lne j or­
ganizacji sowieckiej, k tó ra  k ie ru je  zagrani cz~ 
nem i transportam i im portow em i i eksportow e- 
mi Sowietów.

Celem  p rzy jazd u  prezesa „W niesztorg- 
trans"  do Polski jest jak słychać podjęcie 
rozm ów  z czynnikam i gospodarczem i i rządo- 
w em i w Polsce w  kw estii k ierow an ia  im portu  
sowieckiego przez port w  G dyni.

Sow iecka delegacja gospodarcza, k ió ra  
p rzed  rokiem  baw iła  w  Polsce, zw iedziła do­
k ładn ie  port gdyński i zapoznała  się z jego 
nowoczesnem i u rządzeniam i i m ożliwościam i 
p rzeładunkow em u

O tw arcie  w  porcie gdyńskim  stre fy  w ol­
nocłow ej s tw arza  pod tym  w zględem  nowe 
m ożliwości d la  tra n z y tu  sowieckiego. Z azna­
czyć p rzy  te j sposobności należy, że do tych­
czas tra n sp o rty  sowieckie k ierow ane b y ły  
przez G dynię w  rozm iarach  skrom nych, n a j­
żyw szy  ruch  u trzy m y w an y  by ł drogą m orską 
G dyn ia  — Leningrad. T ranspo rty  te jed n ak  
nie zaw aży ły  w  znaczniejszym  stopniu  na 
obrotach portu  gdyńskiego. Również i tra n z y t 
sowiecki kolejam i polskiemi n iety lko  że nie 
w y kaza ł w zrostu, lecz naw et uległ pow ażnem u 
zm niejszeniu. Z jaw isko to daje  się w y tłu m a­
czyć fak tem  obniżenia obrotów  tow arow ych 
pom iędzy Zw iązkiem  Sow ietów a zagranicą, 
ja k  rów nież i tern, że Sow iety w  sw ej polityce 
eksportow ej dążą  do na iin tensy  wniejszego 
w ykorzystyw an ia  bezpośredniej drogi w odnej.

W  zw iązku  z temi tendencjam i poczynio­
no w  ostatn ich  czasach znaczne inw estycje 
i rozszerzono port w  Leningradzie.

W dniach  najb liższych  oczekiw any jest 
p rzy jazd  p. O ch tina  do G dyni.

STA TEK  FR A N C U SK I „C O LO M B IE“ W  
P O R C IE  GDYŃSKIM.

W  ciągu bieżącego m iesiąca dw ukro tn ie  
zaw ija ł do portu  gdyńskiego 15.000 tonow y lu ­
ksusow y sta tek  francuskiego tow arzystw a 
okrętow ego C om pagnie G enerale  T ransa tlan - 
tiąue, „Colom bie", podczas sw ych w ycieczko­
w ych rejsów  na  B ałtyku . „Colom bie“ zaw ija ­
ła  do G dyn i w  drodze pow rotnej z H elsinek, 
przyczem  p rzed  p rzybyciem  do G dyni s taw a­
ła  na  redzie p rzed  Sopotam i, skąd  pasażero­
wie ud aw ali się na  zw iedzenie tej m iejscow o­
ści i G dańska. W  m iędzyczasie „Colom bie“ 
p łynęła  do portu  gdyńskiego, zaś jej pasaże­
row ie au tocaram i z G dańska  w racali na  s ta ­
tek. m ając  p rzy  te j sposobności m ożność zw ie­
dzać m iasto i po rt w  G dyni.

Poczynione w  ten  sposób p róby  dan ia  m o­
żności tu rystom  zw iedzenia za jm ujących  za­
by tk ó w  starożytnego m iasta  G dańska i now o­
czesnego p o rtu  w  G dyn i pow inne znaleźć szer­
sze zastosow anie w  przyszłym  sezonie letnim .

Sezon tegoroczny, w y ją tkow o  obfity  w  za­
graniczne w ycieczki m orskie n a  B ałtyku , z 
k tó rych  żadna, poza „C olum bie" nie zaw inęła 
do G dyn i uw ażać  n ieste ty  należy  za stracony.



PRZYWÓZ BAW EŁNY D O  PO R TU  GDYŃ­
SK IEG O  ZA CZAS O D  1 S IER PN IA  1933 
D O  31 L IPC A  1934 R.

ZAKOŃCZENIE BU DO W Y PO M O STU  P A ­
SA ŻERSKIEGO W  O R ŁO W IE,

N a s ie rp ień  każdego ro k u  p rz y p a d a  po ­
czątek  ka m panj i b aw e łn ian e j, t. zw. że po­
c z y n a ją c  od tego  czaisu nadchodzić  zaczy n a ją  
tra n sp o rty  b aw e łn y  now ego u rodza ju . C ie- 
kaw em  w ięc je s t  ju ż  te raz  ustalić  ilości b a ­
w ełny, jak ie  w  ciągu tego ubiegłego roczne­
go okresu przyw iezione zostały do G dyni, 
ta k  cłla u ży tk u  p rzęd za ln i po lsk ich  ja k  też i 
w  tra n z y c ie  do k ra jó w  ościennych.

Podział ty ch  przew ozów  nie je s t  jeszcze 
ostatecznie usta lony , natom iast ilość ogólne­
go p rzy w o zu  do  Gdy ni zosta ły  j uż d o k ład n ie  
obliczone, w yn iósł on w e w skazanym  w yżej 
okresie 85.980.839 kg. w  369.168 belach.

N a jw ięk sza  ilość b aw e łn y  p rz y p a d ła  na  
S tan y  Z jednoczone A. P. m ianow icie  
68.036.855 kg. następne  m iejsce z a jm u je  b a ­
w ełna eg ipska  — 7993.166 kg, d a le j b aw e łn a  
in d y jsk a  6451.535 kg, m n ie jszą  ilość stanow i 
p ró b n y  tra n sp o rt b a w e łn y  tu irk iestańsk iej, 
m ianow icie 2082.665 kg., d a le j idzie b aw ełn a  
z P eru  1.035.680 kg. ,z Brązy].j i 223.601 kg., 
z P e rs ji 70.630 kg., z Kongo 70.402 kg., i w re ­
szcie z C h in  15.297 kg.
CU R R EN T RA TE NA RU DĘ, FO SFO RY TY  

I PIRYTY.
C u rre n t ra tę  n a  rudę , fo sfo ry ty  i p iry ty  

zosta ły  na  k o n fe re n c ji m iędzy  za in teresow a- 
nenii zw iązkam i osta teczn ie  usta lone  ja k  n a ­
s tę p u je :
d ro b n o z ia rn is te  w inezą  luzem  1,45 zł za 1 t, 
g ru b cz ia rn is ie  w inczą  luzem  1,55 zł za 1 t, 
d ro b n o zia rn is te  dźw igiem  luzem  1,75 zł za 1 t, 
g ru b o zia rn is te  dźw ig iem  luzem  1,85 zł za 1 t.

S taw ki te  w esz ły  w  życie z dn iem  1 s ie r­
p n ia  1934 r.

D n ia  19 s ie rp n ia  b r. o tw a rty  został d la  
ruchu  p ieszego now o w ybu d o w an y  pom ost 
pasażersk i w O rłow ie. Pom ost ten  posiada  
420 m długości, 6  m  szerokości, k i lk a  w nęk
0 szerokości 12  m  i  w  k o ń cu  na  p rzestrzen i 
2 0  m  — szerokość 18 m, p rz y  k tó re j  g łębo­
kość w ody  dochodzi cło 4% nr, co pozw oli na  
z aw ijan ie  w iększych  s ta tk ó w  pasażersk ich  
w  żegludze p rzy b rzeżn e j j a k  „G dyn ia"
1 „G dańsk".

O fic ja ln e  o tw arc ie  pom ostu  d la  ruchu  
s ta tk ó w  odbędzie się dop iero  w  ro k u  p rz y ­
szłym , w  n astęp n y m  sezonie letn im .

TW O R ZEN IE SYNDYKATU A K C JO N A R - 
JUSZÓW  ŻYRARDOW A.
W obec now ych okoliczności, w  jak ich  

zna laz ła  się osta tn io  sp ra w a  Ż yrardow a, 
zw rócono się  ze s tro n y  g rona ak c jo tia r ju -  
szów Spółki A k c y jn e j „T ow arzystw o Z ak ła­
dów  Ż yrardow sk ich" cło Izby  Przem ysłow o- 
H an d lo w ej w  W arszaw ie  z p ro śb ą  o p o d ję ­
cie się Zorganizow ania S y n d y k a tu  ak c jo n a r- 
juszów .

Ze w zględu  n a  doniosłość sp ra w y  i j e j  
społeczny c h a ra k te r , P re z y d ju m  Izby  posta­
now iło  in ic ja ty w ę  tę  zrealizow ać.

W  zw iązku  z tem  Izba  P rzem ysłow o- 
H and low a w W arszaw ie w zyw a posia- 
daczów  a k c y j T o w arzy stw a  Z ak ładów  Ży­
rard o w sk ich  do zg łoszenia swego akcesu  do 
tw orzącego  siię S y n d y k a tu  bądź  p iśm ienn ie  
bądź osobiście w  D y re k c ji  Izb y  (ul. C zack ie­
go 12), w  godzinach  od 13 do 15.

Wiadomości z portu gdańskiego
PR ZEŁA D U N EK  TO W A R Ó W  W  P O R C IE  

GDAŃSKIM  W  L IPC U  B. R,
O gólna ilość tow arów , p rze ładow anych  

w ptoreie gdańsk im  w ciągu  lipca  w y ­
raz iła  się liczbą 509.001,1 ton, co w  porów na­
niu do poprzedniego m iesiąca stanow i w zrost 
o blisko 9.000 ton, różnica ta  w  porów nan iu  cło 
p rze ładunków  tegoż m iesiąca roku  zeszłego 
p rzedstaw ia  się jed n ak  znacznie korzystn iej, 
a m ianow icie o 99.262,7 ton. Z pow yższej ilości 
p rze ład u n k u  n a  w w óz p rzy p a d a  61.549,7 ton, 
o 22.762,6 ton w ięcej niż w  tym  sam ym  m ie­
siącu roku  1933 oraz o 24.507 ton w ięcej niż 
w czerw cu br., i na  w yw óz 447.451,6 ton, o
70.500 ton w ięcej niż w  lipcu  1933 r.. natom iast 
o 16.002 tony  m niej niż w  m iesiącu poprzed­
nim. W zrost p rzyw ozu  jest w ynikiem , tak  jak  
w  m iesiącu poprzednim , p raw ie  w yłącznie 
w zrostu  p rze ład u n k u  fosfory tów  i rud , k tó ­
ry ch  dowieziono znaczniejsze ilości, ta k  fo­
sfo ry tów  przyw ieziono w  lipcu  br. 12.395,2

ton, gdy  w tym  sam ym  m iesiącu roku  ubiegłe­
go dowozu tego p ro d u k tu  wogóle nie było;
ru d  przyw ieziono 27.744,2 ton, gdy w roku  ze­
szłym  w  lipcu  przyw ieziono zaledw ie 12.242,1 
ton. Pozatem  przyw ieziono w iększe niż w ro­
ku  zeszłym  ilości nasion — 1.461,8 ton (1.171.3). 
śledzi solonych — 2.241,6 ton (1.170,8 t.), żela­
za surow ego 189,8 ton  (77,8), stali i żelaza, no­
wego 1.190.5 ton (462,9). M niejszy b y ł na to ­
m iast dowóz k aw y  222,8 ton  (268,4), kakao  —
56,3 ton  (220,4 t ) ,  tłuszczów  zw ierzęcych  
i o le jó w  519,2 to n  (596,8 l.), m elasy  — 0 
(3.350,3 t.), w ełny  surow ej 13 ton  (46,8 t.) W aż­
niejsze zm iany w  w yw ozie p rzed staw ia ją  się 
w  sposób n as tęp u jący : pszenicy w yw ieziono
23.391,7 ton (5.521,4 i ) ,  jęczm ienia 9.741,6 lon 
(735,9 t.), roślin  strączkow ych  1.775,6 ton 
(1.393,5 t.j, spadł natom iast w yw óz ży ta  — 
10.901 ton (13.923,1 t.) M ąki w yw ieziono — 
6.393,8 ton (332 t.) D ale j zw iększył się w yw óz 
w ęgla 259.216,2 ton (245.417,9 i ) ,  sm arów  —
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7.577.2 ton (87,6 t.), sm arów  m aszynow ych —
i.581,1 ton  (0 t.) , d rzew a tartego  — 78.540,2 
ton (66.653,3 t.), cu k ru  703,6 ton (506,3 t.). 
Zm niejszenie w y k aza ły : bekony  — 85,5 ton 
(151,5 t.), p a ra f in a  745,8 ton (1.450,1 t.), m a­
kuch y  — 285,0 ton (1.896.1 t.) i cynk  — 522,1 
ton (585,9 t.)

R ezu lta ty  ogólne p rze ład u n k u  tow arów  w  
porcie gdańskim  za pierw sze siedem  m iesięcy 
roku  bieżącego w  porów nan iu  z rokiem  zesz­
łym  p rzed staw ia ją  się w  sposób następu jący : 
W w ó z :

Styczeń — lip iec 1934 r. — 296.867,5 ton 
Styczeń — lip iec 1933 r. — 228.738,9 ton  

w zrost 68.128,6 ton
W y w ó z  :

Styczeń — lipiec 1934 r. — 3.318.284, ton 
S tyczeń — lip iec 1933 r. — 2.437,876,4 ton 

w zrost 880.407,6 ton 
O gólny  w zrost obrotów  w yniósł więc

948.536.2 ton. Za ten  sam  okres czasu — t. zn. 
siedem  m iesięcy roku  bieżącego p rze ładunek  
tow arów  w  porcie gdyńskim  w zrósł w  porów ­
n an iu  do roku  ubiegłego zaledw ie o 710 tys. 
ton. p rzyczem  m iesiąc lipiec br. w  stosunku 
do lipca  ro k u  ubiegłego w y k aza ł spadek  obro­
tów  o w ięcej niż 18 tys. ton.

TRUDNOŚCI Z MAGAZYNOWANIEM 
ZBOŻA W PORCIE GDAŃSKIM.

W  czasach osta tn ich  nadchodzić zaczęły do 
G dańska  ta k  drogą lądow ą, ja k  i drogą w odną 
znaczne tran sp o rty  zboża, dla przejściow ego 
przechow ania  w  sp ichrzach  portow ych, a n a ­
stępnie d la  w yw ozu drogą m orską. Poniew aż 
w sp ichrzach  zna jdow ały  się znaczne zapasy  
zboża z u ro d za ju  ro k u  zeszłego za istn ia ła  
obaw a, że nowe tra n sp o rty  n a p o tk a ją  n a  w iel­
k ie trudności p rzy  w y ład u n k u  i dalszem  p rze ­

ZMNIE J  SZENIE TONAŻU U N IE R U C H O ­
M IO N EG O  W  POSZCZEGÓ LNY CH 
K R A JA C H .
W  p o rta c h  W. B ry ta n ji  i I r la n d ji  tonaż 

un ieruchom iony  zm n ie jszy ł się do liczb y  421 
sta tków  o tonażu  1,042,000 t. netto  wobec 453 
sta tków  z 1,079,000 t. n. un ieruchom ionych 
w  d n iu  1 k w ie tn ia  b. r. co stanow i 3,4 proc. 
z m n ie jszen ia  w  ciągu  k w a r ta łu  oraz 46,8% 
w  ciągu  całego roku . Tem po zm n ie jszen ia  
się  un ieruchom ionego  to n ażu  j a k  w id ać  og ro ­
m nie osłabło, z czem  stoi w  zw iązku  zapo ­
w ied ź  su b w en c ji rząd o w ej 'd la tram p in g u . 
Zanotow ać n a leży  że zapow iedź ta  w yw ołać

chow aniu  w  porcie. W  zw iązku  z tą  sy tuac ją  
zanotow ano naw et pew ien spadek  cen na zbo­
że, u w ażan y  zresztą jako  zjaw isko czysto 
przejściow e p rzy  ogólnie istn iejącej tendencji 
mocnej.

Położenie, jak ie  się w  porcie gdańskim  
w ytw orzy ło  spow odow ało ukazan ie  się nastę ­
pującego kom u n ik a tu  Izb y  H andlow ej w  
G dańsku :

„W  ostatn ich  tygodniach  rozpoczął się 
nadzw yczaj silny  dowóz polskiego zboża ek ­
sportow ego do G dańska. W obec tego, że w  
porcie gdańskim  jest jeszcze znaczna ilość 
zboża ze zbiorów  zeszłorocznych, polskie koła 
eksportow e w yraz iły  opinję, iż po rt gdański 
nie zdoła p rze ładow ać nadchodzących  w  d a l­
szym  ciągu tran spo rtów  zboża polskiego. W 
zw iązku  z tem senat w y d a ł zarządzenie, aby  
śpiclilerze, przeznaczone do sk ładow ania  psze­
n icy  pochodzenia gdańskiego oddać do dyspo­
zycji eksporterom  zboża polskiego. W  ten  spo­
sób rozszerzono m ożliwość sk ładow ania  zbo­
ża o 25.000 ton.

W edług zdan ia  gdańsk iej Izby  H andlow ej, 
w y sta rcza  to do zadośćuczynienia  n a jp iln ie j­
szym  potrzebom  polskiego eksportu  zboża".

Jednocześnie R ad a  P ortu  w  G dańsku  po ­
d a ła  cło wiadom ości publicznej, że szereg m a­
gazynów  portow ych, do n iej należących, p rze ­
znaczonych d la  innych  tow arów , obrócony zo­
stan ie  na  p rzechow anie zbo"ża, dowożonego do 
G dańska  z Polski. O gólna pow ierzchnia  ty ch  
m agazynów , ja k  w y n ik a  z kom unikatu , w yno­
sić m a 18.600 m etrów  kw adratow ych .

O ba te zarządzenia , ja k  spodziew ają  się 
s fe ry  gdańskie, m ają  zażegnać trudności, pow ­
s ta ją c e  w  zw iązku  ze w zm ożonym  dow ozem  
zboża z P olsk i, do czasu, gdy  rozpocznie się 
•u ywóz zboża Polskiego na  ry n k i zam orskie.

już  zdołała  ostry  p ro test ze strony  arm ato rów  
obw odu Liverpooll, k tó rz y  u w a ż a ją  w yeli- 
m inow an ia  od p o p a r c i a  żeglugi re g u la rn e j  — 
za objaw  wysoce n iezdrow y.

W N iem czech tonaż un ieru ch o m io n y  n a  
1 lipca  br. liczy ł już  ty lko  62 statk i z 266.000 t. 
b ru tto , wobec 182 sta tków  z 703 051 br. w  dn iu  
1 lip ca  1933 r. M ożna w ięc  uw ażać że z m n ie j­
szen ie  się stopn ia  u n ie ru ch o m ien ia  odbyw a 
się n ada l dość szybko.

W e F ra n c ji  to n aż  u n ie ru ch o m io n y  liczy ł 
bez obcych sta tków , na  15 lip c a  b r. 363 s ta t ­
k i z 717 500 i. b ru tto  w obec 867 500 t. b ru tto  
tonażu  unieruchom ionego w  dn iu  1 m arca

wiadomość i
MORSItiEl
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r. b. W e F ra n c ji w ięc zm niejszanie się u n ie ­
ru ch o m ien ia  postępow ało  w  osta tn im  k w a r­
ta le  n ieco szybciej an iże li w  A n g lji, je s t  j e ­
szcze je d n a k  dużo do od rob ien ia , gdyż tonaż  
un ieruchom iony jest bardzo  znaczny  w  sto­
su n k u  do w ielkości ca łe j flo ty .

W  I ta l j i  sto sunk i p rz y p o m in a ją  sy tu a c ję  
m a ry n a rk i  n iem ie c k ie j: n a  I-go k w ie tn a  ju ż  
tonaż unieruchom iony  w ynosił zaledw ie 228 
tys. t. br. co stanow i 7% całkow itego tonażu  
w łoskiego.

N ow szych d anych  u rzędow ych  jeszcze 
b ra k . T rzeb a  je d n a k  m ieć n a  uw ad ze  że ju ż  
1 k w ie tn ia  1933 r. tonaż  u n ie ru ch o m io n y  w  
I ta lji  w y n o sił ty lk o  435 000 t. b r., czy li 13% 
flo ty .

N aogół, je ś li  uw zg lędn ić  w p ły w  sezonu  
„urucham iającego* ', k tó ry m  je s t  d ru g i k w a r ­
ta ł, s tw ie rd z ić  m ożna że ja k  w  A ng lji ta k  
też i w e F ra n c ji  n ie  by ło  do tąd  p o d staw  do 
op tym izm u wobec w ym ow y liczb s ta ty s ty cz ­
nych, no tu jących  stopień un ieruchom ien ia  to ­
nażu. T endencja  p op ieran ia  w  obu k ra jach  roz­
b ió rk i okrętóW , m o d ern izac ji o k rę tó w  i sub ­
w e n c ji za ruch  o k rę to w y , k tó ra  to te n d e n c ja  
urzędow o została zam anifestow ana, a we 
F ra n c j i  n aw e t lega lizow ana  w  początkach  
lip ca  r. b., je s t  n a jz u p e łn ie j  tem i liczbam i u- 
zasadnioina.

W  przeciągu  m iesiąca lipca  1934 r. p rzy ­
szło do p o rtu  gdyńskiego i w yszło zeń na  m o­
rze ogółem 819 s ta tków  o łącznej pojem ności 
685,120 t. r. n., z czego przyszło  410 sta tków  
o łącznej pojem ności 339,549 t. r. n., a w yszło 
409 s ta tków  o pojem ności 345,571 t. r. n.

R uch s ta tków  w edług kolejności pań stw  
p rzed staw ia ł się następu jąco :

ton  rej. n e tto ilo ść  s ta t­
k ó w

1 . Szw ecja 139.831 219
2 . Po lska 97.664 103
3! N iem cy 87.410 167
4. D a n ja 71.250 119
5. N orw eg ja 63.837 6 6
6 . A nglja 56.398 55
7. St. Z jednoczone Am. Pn. 47.196 15
8 . W łochy 34.261 11
9. F in lan d ja 32.273 23

1 0 . H o land ja 15.730 2 2
1 2 . Ł otw a 11.272 8
1 2 . G recja 7.624 3
13. W. M. G dańsk 6.622 9
14. F ra n c ja 4.950 4
15. Jugosław ja 3.714 ' 1
16. E ston ia 2.345 9
17. Z. S. R. R. 1.859 1
18. C zechosłow acja 884 4

Pierw sze m iejsce w ru ch u  sta tków  zajęła
b a n d e ra  szw edzka, d rug ie  polska, trzecie n ie­
m iecka, czw arte  duńska, a p ią te  norw eska.

W  porów nan iu  z ubieg łym  m iesiącem  
b an d e ra  polska zajęła  ponow nie d rug ie  m iej­

sce, na tom iast b a n d e ra  angielska spad ła  na 
szóste miejsce.

Średni tonaż  s ta tk u  zaw ijającego  do G d y ­
ni w yniósł w  lipcu  828,2 t. r. n„ średn ia  ilość 
s ta tków  p rzeb y w ający ch  jednocześnie w  p o r­
cie w ynosił 40, a średn i postój s ta tk u  w yniósł
56,1 godz.

SUBWENCJE W MARYNARCE STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH PRAWDOPODOB­
NIE ULEGNĄ ZMNIEJSZENIU.
P re z y d e n t S tanów  Z jednoczonych  p o le ­

cił g en era ln em u  d y rek to ro w i poczt p rz e p ro ­
w adzić  an k ie tę  w  sp raw ie  sub w en cy j pocz to ­
w ych , p rzy z n a n y c h  l in  ja m  m orsk im  i lo tn i­
czym , łączącym  S tan y  z zag ran icą . A nk ie ta  
m a b y ć  zakończona w 6  m iesiącach .

Z in n e j strom y rzą d  Stanów 1 zapow iedział 
izanniejszelnie sn b sy d jó w  d la  m a ry n a rk i, w  
w y k o n a n iu  ogólnego p la n u  oszczędności.

Te z a rz ą d ze n ia  i zapow iedzi w y w o ła ły  
ju ż  duży  n iepokó j w  ko łach  p rzed s ięb io rs tw  
żeglugow ych. P. B aker, p rzew odn iczący  am e­
ry k a ń s k ie j  a sso c ja c ji w łaśc ic ie li s ta tk ó w  
m orsk ich  ośw iadczył, iż w sze lk a  re d u k c ja  
sub w en cy j doprow adzi l in je  k o m u n ik a c ji za­
g ran iczne j do ru iny .

POMOC RZĄDOWA DLA MARYNARKI 
BELGIJSKIEJ.

W yższa ra d a  m a ry n a rk i b e lg ijsk ie j zba­
d a ła  św ieże sp raw ę  p o p a rc ia  p o trzebnego ’ d la  
m a ry n a rk i  h an d lo w ej. W iększość członków  
rad y , ja k  p o d a je  L loyd  A nversois, uw ażała , 
iż fo rm a su b w en cy j b y ła b y  w łaściw sza  od 
fo rm y  pożyczek. R ada  p rzed ło ży  sw e o s ta te ­
czne w niosk i w łaściw em u m in istrow i.

KORZYSTANIE PRZEZ ZWIĄZEK SO­
WIECKI Z PORTU W KŁAJPEDZIE.
Z godnie z in fo rm ac jam i rozpow szechnia- 

nem i w  p ra s ie  zag ran iczn e j Rząd Sow iecki 
zam ierza  w  w iększym , niż d o tąd  stopn iu  k o ­
rzy stać  z p o r tu  w  K ła jp ed z ie  d la  tra n z y tu  
siwych tow arów , ta k  w w ozow ych, j a k  i w y ­
w ozow ych. W  zw iązk u  z te rn  is tn ie je  za­
m ia r o ddan ia  do d y spozycj i b iu ra  W niesztor- 
gu w  K ła jp ed z ie  jed n eg o  m ag azy n u  tra n z y ­
tow ego. Pozatem  m a ją  u lec  ożyw ien iu  zak u ­
p y  sow ieckie n a  L itw ie ; do tyczyć  o n e  m a ją  
kon i roboczych, cie ląt, św iń i p ro d u k tó w  
m ięsnych .

ZAGRANICZNE LINJE NIEMIECKIE.
A rm ato rzy  n iem ieccy  w  czasach osta tn ich  

p rze  jaw iać  za cz y n a ją  ożyw ioną  in ic ja ty w ę  w 
k ie ru n k u  u ru chom ien ia  l in j i  zagran icznych , 
u w aża jąc , że flo ta  h and low a n iem iecka  nie 
p ow inna  og ran iczać  sw e j dz ia ła ln o śc i je d y ­
n ie  do  o b s łu g iw an ia  h a n d lu  m orsk iego  z p o r­
tów  n iem ieck ich , lecz m usi w ziąć u d z ia ł w
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tra n sp o rta c h  m orsk ich  pom iędzy  obcem i p o r ­
tam i.

W  chw ili obecnej sygna lizow ane  je s t  
o tw arc ie  p rzez  N o rd d eu tsch er L loyd  m ie ­
sięcznej k o m u n ik a c ji reg u la rn e j pom iędzy  
p o rtam i południow o- - a m ery k an sk iem i B ue­
nos-A ires, R io de Janeiro  a  p o rtam i po łudn io- 
w o -a fry k ań sk iem i C ap-T ow n — do D u rb a n  
B ay w łącznie. N a l in j i  te j  k u rso w ać  b ęd ą  
początkow o dw a s ta tk i  teg o  tow arzystw a . 
W m iarę  ro zw o ju  l in ji  p rzew id y w an e  je s t  
p ostaw ien ie  d a lszy ch  jed n o stek . To samo- to ­
w arzy stw o  u ru ch am ia  lin ję  pom iędzy  w scho­
d n io  - k a n a d y  jsk ie m i p o rtam i a  Ans; rai ją , 
p rzy czem  s ta tk i zaw ijać  m a ją  po d rodze  do 
p o rtó w  Stanóiwf Z jednoczonych  A m ery k i P ó ł­
nocnej.

WYTĘPIENIE ZŁODZIEJSTWA W GENUI.
Jeszcze w  la tach  1918—22 G enua  c ieszy ła  

się o p in ją  jednego  z n a jb a rd z ie j  z ło d z ie j­
sk ich  p o rtó w  św iata . O bliczono, że w  ty c h  
czasach G enua  k o sz to w ała  ze sw ojem i w ięk - 
szem i i d robnem i k rad z ieżam i a sek u ra to ró w  
ła d u n k u  okrąg ło  40 m iljo n ó w  liró w  rocznie. 
G enua  s ta ła  n a  czele  cza rn e j lis ty  p o rtó w  
„d e Ii kw  en ck  i oh ‘ ‘, z ty tu łu  czego aseikurato- 
rz y  p o b ie ra li z reg u ły  14% do d a tk o w ej 
p rem ji.

D ziś G enua na  sk u te k  sy stem aty czn e j 
w a lk i ze z łodziejstw em , zm ien iła  się do nie- 
po znan ia : k rad z ieże  z d a rz a ją  się rzadko
i p rzynoszą  zn ikom e s tra ty  in te re se n to m  p o r ­
tu. T ak , w  r. 1933 p rz y  ogólnej w arto śc i im ­
p o r tu  ok. 15 m ilj a rdćfW lirów , -skarg do ase­
k u ra to ró w  o k radz ieże , łączn ie  z uiałem i, 
w p ły n ę ło  84 n a  ogó lną  kw o tę  48.850 lirów . 
W  o k resie  tę p ie n ia  z ło d z ie js tw a  dz ia ła ły : 
p o rto w a  m ilic ja  o raz  sp ec ja ln e  lo tne  o ddzia­
ły  ludzi odw ażnych  i p o św ięca jący ch  się d la  
sp raw y , k tó rz y  d z ia ła li -dla o c h ro n y  w ła sn o ­
ści i w zm ocnien ia  p raw o rząd n o śc i i  po rząd k u .

PR O PA G A N D A  JEDNOKOTŁOW EGO  
STATKU.
C zasopism o ang ie lsk ie  „ F a irp ła y ” u d z ie ­

liło  ostatnio! sw ych łam ów  p ro p ag an d z ie  b u ­
d ow y  s ta tk ó w  jed n o k o tło w y ch . K o ncepc ja  ta  
p o lega  n a  zasadzie  da lek o id ący ch  oszczędno­
ści. Isto tn ie , n ie  w e w szy stk ich  podróżach  
frach to w y ch  n ieodzow na je s t  duża  szybkość- 
T ym czasem  na  m n ie jsz e j in s ta la c ji  k o tło w ej 
m ożna oszczędzić i e k sp lo a tac y jn ie  i w  kosz­
tach  budow y. Id ea  s ta tk u  jednoko tłow ego  
po lega  n a  zachow an iu  z ty p o w e j in s ta la c ji:  
dw a k o tły  i kocio ł pom ocniczy  — ty lk o  j e d ­
neg o  k o tła  i k o tła  pom olcnilCzego,, p rzy s to so ­
w anego  rów nież  do d aw an ia  p a ry  do w p ro ­
w ad zan ia  s ta tk u  do p o r tu  i t. p. S ta te k  jed n o - 
ko tło w y  m a  i w iększą  nośność i w ięk szą  p o ­
jem ność, w ym aga  rów nież  m n ie jszy ch  m a­
szyn, co d a je  w  kosztach  b u d o w y  dużego f ra ­
ch tow ca o 7.300 t. dw. nośności oszczędności

k o n s tru k c y jn e j  przeszło  1 Ł n a  to n ie  d. w. 
S ta te k  tego typu , o now oczesnych  lin ja c h  k a ­
d łu b a , z ap ew n ia jący ch  zm n ie jszony  opór 
w ody, z je d n y m  k o tłem  m oże dać szybkość 9 
w ęzłów  p rz y  1 0  tonow ej ko n su m p cji węglan 
n a  dobę, jednocześnie zw iększając  nośność 
do 8 .0 0 0  t. czy li o ca łe  p ra w ie  1 0 %. R óżnica 
na  szybkości n ie  u sp ra w ie d liw ia  rez y g n ac ji 
z t a k  dużych  oszczędności, te m b a rd z ie j, że 
n a d w y ż k a  szybkości n ie  je s t  op łacana  w  ry n ­
ko w e j staw ce frach to w e j. M ożliw e je s t, że 
po  budow ie  pow lszechnej szy b k ich  tram p ó w
3—4 la ta  tem u, w obec p rzec iąg a jąceg o  się 
k ry z y s u  i o s tre j k o n k u re n c ji  n a  m o rzu  -stoi­
m y  p rz e d  m ożliw ościam i b u d o w y  jed n o k o - 
tłow ycli s ta tków , oszczędnie sp a la jąc y c h  w ę ­
giel. S ta rz y  a rm a to rz y  ang ie lscy  tw ierdzą , 
że ong i żeg lugow cy  ro b ili in te re sy  p rz y  po ­
m ocy p o w o lnych  sta tków .

F a irp ła y  jednocześn ie  n o tu je  sp rzedaż  
s/s C edrus, o nośności 7.850 t. dw., zbudow a­
nego w  ro k u  1928 za 65.000 Ł, w e w łosk ie  
ręce za 28.000 Ł. w  zdew aluow anych  fun tach . 
P rz y k ła d  ten  w sk azu je , j a k  n isko  się dziś 
szac u je  e k sp lo a ta c y jn a  w arto ść  zb u d o w an e­
go k i lk a  la t  tem u  „now oczesnego” tonażu. 
W ym agan ia  oszczędnej ek sp lo a tac ji statkólw  
coraz w ięcej o d b ieg a ją  od tych , ja k im  m ogą 
podołać ta k  jeszcze  n iedaw no zbudow ane 
o k rę ty . S tąd  te n d e n c ja  do ro zb ió rk i o k rę tó w  
i do w p ro w ad zan ia  now ych, oszczędnych ty ­
pów .

PROJEKT DW O RCA KOLEJOW O — MOR­
SKIEGO W ALGIERZE.

W  osta tn im  czasie coraz częściej po d n o ­
szą się głoisy, w sk azu jące  n a  A fry k ę , ja k o  n a  
n a tu ra ln ą  reze rw ę  d la  p o p u la c y jn e j  i ekono­
m icznej e k sp an s ji e u ro p e jsk ie j. W  z;w(iązku 
z d a le j s ięgającem i p e rsp e k ty w a m i sto i ró w ­
n ież  o lb rzym i p ro je k t  cen tra lnego  dw orca  
m orsk iego  i ko le jo w eg o  w  A lgierze. P ro je k t  
d y re k to ra  p o r tu  w  A lg ierze  p rz e w id u je  stw o­
rzen ie  dw orca  łączącego w  jed n y m  w ęźle k o ­
m u n ik a c ję  m orską  z k o le jo w ą  i d rogow ą 
w ew n ętrzn ą . R ada  m u n ic y p a ln a  A lg ie ru  ju ż  
uch w a liła  p a rty c y p o w a ć  w  kosz tach  b u d o w y  
dw orca  w  w ysokości 35 m il. franków .

ZASTĄPIENIE STAREGO „ORIENTU44 N O ­
WYM N A  SKUTEK POŻARU.

W śród  s ta tk ó w  F iń sk a  S yd—A m erik a  L i- 
mi-en, u trz y m u ją c e j  re g u la rn ą  k o m u n ik a c ję  
pom iędzy  G d y n ią  a  p o rta m i A m ery k i P o łu d ­
n io w e j jed en , m ianow icie  „ O rie n t”, u leg ł 
aw ar j i  jeszcze  w  po łow ie  czerw ca r. b. N a re ­
dzie  w  Santos (B razy lja) w y b u ch ł n a  n im  p o ­
ża r i s ta te k  po  o sadzen iu  go n a  m ie liźn ie  u - 
zn an y  został za n iez d a tn y  do n a p ra w y . Z bu­
d o w a n y  lwi r. 1906 n a leża ł on do s ta rszy c h  
ok rę tów  te j  lin ji.
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WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

OBOWIĄZEK UBEZPIECZANIA TR AN­
SPORTÓW EKSPORTOW YCH W  ZA­
K ŁADACH UBEZPIECZENIOWYCH  
KRAJOWYCH.

P aństw ow y U rząd K ontroli U bezpieczeń 
pow iadom ił P aństw ow y In s ty tu t E ksportow y, 
że począw szy  od dn ia  1 w rześnia  rb. nie bę­
dzie to lerow ane ubezpieczanie eksportow a­
nych  tow arów  polskich w  zagran icznych  za ­
k ładach  ubezpieczeniow ych; do tyczy  to prze- 
dew szystk iem  ubezpieczeń transportow ych . 
Za ubezpieczenie w  zak ładach  zagranicznych, 
nie posiada jących  zezw olenia na działalność w 
Polsce, grożą k a ry  p rzew idziane w  art. 1 0 0  i 
101 R ozporządzenia P rezy d en ta  R zeczypospo­
lite j z d n ia  26 styczn ia  1928 r. o kon tro li ubez­
pieczeń (Dz. U. R. P. Nr. 9 poz. 64) oraz w  art. 
101 u s taw y  z d n ia  1 lipca 1926 r. o op łatach  
stem plow ych (Dz. U. R. P. Nr. 41 z 1932 r., 
poz. 413); k a ry  te w  m yśl p ierw szej z w ym ie­
n ionych  u staw  w ynoszą do 6  m iesięcy aresztu  
i do 1 0 .0 0 0  zł g rzyw ny, w  drug ie j p rzew idz ia ­
na  jest san k c ja  skarbow a w  postaci 2 proc. 
op ła ty  stem plow ej od sum y ubezpieczenia. 
K ary  te będą od dn ia  1 w rześn ia  rb. stosow a­
ne we w szystk ich  stw ierdzonych w y p ad k ach  
p rzekroczen ia  w ym ienionych  przepisów .

P aństw ow y  In s ty tu t E ksportow y  w  poro­
zum ieniu  z P aństw ow ym  U rzędem  K ontroli 
Ubezp. w y jaśn ia  obecnie, że zapow iedziane 
przez ten osta tn i U rząd  rygorystyczne p rze ­
strzeganie pow ołanych  w yżej przep isów  w 
niczem  nie będzie u tru d n ia ć  an i obciążać ek ­
sportu . W e w szystk ich  w y p ad k ach  uzasadn io ­
nych, będzie udzie lać  zezw oleń na  ubezpiecze­
nie w  zak ładzie  zagran icznym  kom isarz P. U. 
K. U. w  G dyn i p. J. D erezińsk i (dom „Żeglu­
gi Polskiej"), do którego odpow iednio um o ty ­
w ow ane p rośby  m ożna w nosić rów nież za po­
średnictw em  P. I. E. W  każdym  zaś razie  bę­
dzie firm a k ra jo w a  w olna od w szelkiej odpo­
w iedzialności, o ile ubezpieczenie tran sp o rtu  
zleci m aklerow i ubezpieczeniow em u polskie­
m u. In s ty tu t p rzypom ina rów nocześnie, że 
obow iązek ubezpieczania  tow arów  eksporto ­
w ych  w  zak ładach  ubezpieczeniow ych k ra jo ­
w ych  odnosi się rów nież do p rzesy łek  k iero ­
w anych  przez G dańsk. O  bliższe szczegóły 
zw racać  się m ogą zain teresow ani do P. I. E. w  
W arszaw ie, ul. E lek to ralna  2 , lub  do w łaści­
w ej Izb y  Przem ysłow o - H andlow ej.

SKON T YN G E N TO W A NIE IMPORTU
WĘGLA W  HOLANDJI.
W  dniu  28 lipca  br. u k a z a ło  się za rząd ze ­

nie M in iste rstw a  S p raw  Ekonom icznych , k o n ­
ty n g e n tu ją c e  im pout do H o la n d ji: w ęg la , k o ­
ksu  i b ry k ie t w ęglow ych, (poz. hol. s ta ty s ty ­
k i 313, 314 i 315). O k res  skontyngentojwlamia 
15. 7. 34 — 31. 1 2 . 1934 r. R o t  bazow y  1933.
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'U staw ow o p rz y s łu g u je  50% im p o rtu  z r. 1935, 
ob liczonych  w ed ług  w agi, a  n ie w artości.

S k o n tyngen tow an ie  w ęg la  s tanow i d la 
Polsk i pow ażn y  cios z p u n k tu  w idzen ia  eks­
p o rtu , j a k  to  w y n ik a  z poniższych  zestaw ień :

1 9 3 1  1 9 3 2  1 9 3 3
T on 1000 hfl. Ton 1000 hfl. Ton 1000 hfl. 

Niem cy 6.123.329 68.977 4.617.758 37.155 3.590.129 26.405
B elgja  462.585 7.615 317.547 4.521 326.017 4.529
A-nglja 1.735.477 17.233 1.416-915 11.616 1.307.045 10.163
Francja 11.264 209 15.577 289 3.268 58
P olska  167,986 1.475 126,677 876 118.350 735
R osja 89 2,5 17.287 284 27.632 415

Razem  8.500.731 95.511 6.713.366 54.749 5.372.461 42.304

W 1 pó łroczu  ub. r. i b. r. im port w ęgla 
do H o lan d ji k sz ta łto w ał się. j a k  n a s tęp u je :

1 9 3 3 r. 1 9 3 4 r.
ton 1000 hfl. ton 1000 hfl.

N iem cy 1.724.635 12.762 1.806.415 10.706
B elgja 140.345 2.022 192.203 1.811
Angl-ja 591.972 4.633 674.689 4.660
P olska 53.141 331 165.024 905
Ro-sja 141.771 260 — —
Ogółem 2.527.510 20.037 2.849.666 18.191

Ja k  z pow yższego w yn ika , ja k o  ro k  b a ­
zow y w y b ra n o  r o t  na jw ięk szeg o  sp ad k u  
w im porcie  w ęg la  — p ie rw sza  p o łow a  b. r. 
w y k a z u je  ju ż  p o w ażn y  w ag o w y  w zrost im ­
p o r tu  w  p o ró w n an iu  do tego  o k re su  ro k u  ub., 
g łów nie n a  k o rzy ść  po lsk iego  w ęgla.

P rz y s łu g u ją c y  Polsce do końca  ro k u  b ie ­
żącego k o n ty n g e n t w ynosi zatem  27.121.962 
kg  w arto śc i w ed ług  obecnych  cen około hfl.
148.500 — a  że p rzy p u szcza ln ie  b y ła b y  w  s ta ­
nie w  d rug iem  p ó łroczu  w y e k sp o rto w ać  do 
H o la n d ji d ru g ie  165 ty sięcy  ton , w arto śc i p o ­
nad  900 ty s ię c y  flo renów , s tra ta  z tego- ty tu ­
łu  w yn iesie  w  d ru g ie m  pó łroczu  około hfl.
757.500 t. j. około 2.685 ty się c y  z ło tych , co w  
sto su n k u  rocznym  d a je  zł. 5.370.000.

W ęgiel b u nk row y  pow yższem  zarządze­
niem  kontyngentow em  nie jest objęty .

E k sp o rt koksu polsk iego  do H o la n d ji roz ­
począł się w  r. 1933. S tanow ił on:

I półrocze  
1 9 3 3 1 9 3 4

-ton 1000 hfl. -ton. 1000 hfl.
koks 1,550 8 —  —

P rz y słu g u je  nam  zatem  od 16. 7. — 31. 
12. 1934 r. k o n ty n g e n t n a  ko k s w  w ysokości 
355 ton  w arto śc i około hfl. 2 .0 0 0 . Pon iew aż 
b ry k ie t  P o lsk a  nie ek spo rtow ała , k o n ty n g en ­
tu  n a  ten  a r ty k u ł n ie  posiada .

S kon ty n g en to w an ie  im p o rtu  w ęg la  do 
H o la n d ji b y ło  zupe łną  n iespodzianką. A cz­
k o lw iek  n ie je d n o k ro tn ie  k rą ż y ły  pog łosk i o



tem , iż rząd  ho len d ersk i nosi się z zam iarem  
skon tyngen tciw ania  tego a r ty k u łu , M in is te r­
stw o S p raw  E konom iczny cli zaw sze ośw iad­
czało, iż pogłoski te  n ie są  uzasadnione.

W edług  o fic ja ln e j w e rs ji skon>t\ ngento- 
w an ie  w ęgla  n astąp iło  celem  o c h ro n y  k opa lń  
ho lendersk ich , k tó re  osta tn io  p rac o w a ły  z d e ­
ficytem  i m u sia ły  zw aln iać  coraz to w iększe 
ilości robo tn ików . P re s ja  na rząd  ze s tro n y  
h o len d ersk ich  zjednoczonych  kopaln i w ęgla  
b y ła  rzekom o ta k  silna, że rządow i n ie  pozo­
staw ało  in nego  w y jśc ia .

F ak tem  jes t, że now e zarządzen ie  za le ­
dw ie n ieznacznie  do tk n ie  głów nego e k sp o r­
te ra  w ę g ła  do H o lan d ji, t. j .  N iem cy. N iem ­
cy  p o s ia d a ją  z H o la n d ją  um ow ę, zgodnie 
z k tó rą  m a ją  p raw o  w w ieść do H o lan d ji 
w  b. r. p rz y n a jm n ie j ta k ą  sam ą ilość w ęgla, 
k o k su  i b ry k ie tó w , co w  r, 1933. O gólnie 
p rzy p u szcza  się, że iden tyczne  um ow y o cha­
ra k te rz e  ta jn y m  zaw arte  są z A n g lja  i Bel- 
g ją , coby znaczyło, że now e zarządzen ie  do­
tk n ie  n a jb a rd z ie j  Polskę.

W  n iek tó ry ch  sferach  w y ra ż a  się zdanie, 
że W strzym anie  im p o rtu  w ęg la  z P o lsk i od­
d z ia ła  pom yśln ie  ina ry n e k  h o lendersk i, p o ­
n iew aż w ęgiel po lsk i na ty m  ry n k u  „psuł 
cen y “.

N ie je s t  w yhlluczonem , aczko lw iek  o tem  
o fic ja ln ie  się n ie  m ówi, że skontyngentow ia­
n ie  im p o rtu  w ęg la  m a n a  celu, w  zw iązku  
z p rze rw a n e m i niedaw no rokow an iam i han- 
dlow em i ho lenders,ko-ang ielsk iem i, [Stworze­
n ie  now ych  m ożliw ości ek spo rtow ych  d la  
w ęg la  ang ie lsk iego  wzam iian za p ozyskan ie  
w  A n g lji rozszerzonych  ry n k ó w  z b y tu  n a  ho­
len d e rsk ie  p ro d u k ty  ro lne. (P. I. E.)

NOW E PRZEPISY DEWIZOWE W  ARGEN­
TYNIE.
A rg en ty ń sk i 'U rząd K on tro li D ew iz 

w prow adz.il now e u tru d n ie n ia  p rz y  w y d a w a ­
n iu  zezw oleń u p rzed n ich  n a  to w a ry  sp ro w a­
d zan e  z zag ran icy . Powodem, w y d a n ia  ty ch  
zarządzeń , w ed ług  ośw iadczen ia  k ie ro w n ic ­
tw a  U rzędu , m a  b y ć  ciężka  sy tu a c ja  na  ry n ­
k u  dew izow ym  i b r a k  d o sta teczne j ilości d e ­
w iz rozporządzałnycli. Z jaw isko  to je s t  cha­
ra k te ry s ty c z n e  d la  w szystk ich  k ra jó w  A m e­
ry k i P o łu d n io w ej w  o k resach  z m n ie jsza jące ­
go się w yw ozu, k tó re  p rz y p a d a ją  na  d ru g ą  
połow ę k ażdego  roku . P o p ra w a  w  wywlozie 
n a s tę p u je  znow u z końcem  każdego  roku , b y  
pogorszyć  się  w  po łow ie następnego'.

T reść  now ych  z a rząd zeń  je s t  n a s tę p u ją ­
ca: w y d aw an ie  zezw oleń u p rzedn ich  n a  za­
k u p  dew iz będzie  stosow ane do ty ch  to w a­
rów , k tó re  m a ją  p rzy b y ć  do p o r tu  a rg e n ty ń ­
sk iego  n ie  w cześn ie j, n iż  p rz e d  trz y d z ie s to ­
m a dn iam i od d a ty  w y d a n ia  zezw olen ia  u- 
p rzed n ieg o  i te rm in  tego zezw olenia  będzie  
n ie  d łuższy  n iż  120— 150 dn i od d a ty  jego  
W ydańi a ;  w  w y p ad k ach  w y ją tk o w y c h  ze­

zw olenie  będzie  opiew ało  do 180 dni. P rz e ­
d łu żen ia  w y ek sp iro w an y ch  zezw oleń n ie  b ę ­
dą stosow ane chyba, że z p rzy czy n  siły  w y ż ­
szej w y k o rzy s tan ie  zezw olen ia  p rzez  im p o r­
te ra  by ło  n iem ożliw e.

W obec dodatn iego  d la  A rg e n ty n y  salda 
obro tów  h and low ych  z Polską, b ędz ie  je d n a k  
im p o rt z Polski tra k to w a n y  k o rzy s tn ie  o ty le , 
że w stosunku  do P o lsk i zezw olenia będą  o p ie ­
w a ły  w  m iarę  m ożności do 180 dni.

Now e za rządzen ie  spowodoiwlało p ro te s ty  
ze s tro n y  o rg an izaey j im p o rte ró w  i Z w iązku 
Izb Z agranicznych .

Im port to w aró w  po lsk ich  dozna t ru d n o ­
ści w  w y p ad k ach , gdy  p o lsk ie  f irm y  z ty ch  
lu b  ow ych pow odów , n ie  d o trzy m ały  te rm i­
nów dostaw . P rzed  w ydan iem  tego za rząd ze­
n ia  U rząd  K on tro li D ew iz  p ro longow ał bez 
spec ja ln y ch  trudnośc i w y e k sp iro w an e  zezw o­
len ia  up rzedn ie  i w  ten  sposób sp raw a  b y ła  
zazw ycza j za ła tw iana , im p o rte rz y  zaś ak c ep ­
tow ali p rz y ję c ie  spóźnionego! tow aru . O bec­
nie sp raw a  p u n k tu a ln eg o  zastosow ania  się do 
te rm in ó w  dostaw y  i  te rm in ó w  zezw olenia b ę ­
dzie o d g ry w a ła  zasadn iczą  rolę. N ied o trzy ­
m anie  tego te rm in u  pozbaw i po lsk iego  eks­
p o r te ra  m ożności k o rz y s ta n ia  z ofic jalnego  
k u rsu  dew iz  i w  ty m  W ypadku  różn ica  k u r ­
sow a będzie  obciążała  po lsk iego  dostaw cę 
z ra c ji  jeg o  n iep u n k tu a ln o śc i.

UKŁAD KONTYNGENTOW Y POLSKO- 
FRANCUSKI.
W  d n iu  10 lip ca  z a w a rty  został uk ład , 

u s ta la ją c y  n a  trzeci k w a r ta ł  rb . k o n ty n g e n ty  
d la  to w aró w  w  obrocie po lsko-francusk im . 
F ra n c ja  p rz y z n a ła  Polsce k o n ty n g e n ty  na: 
św in ie  żyw e, b a ran in ę , ja ja ,  fasolę, d rzew o 
ta r te  i  ciosane, w ęgiel, w ęg lan  am onu, k le j 
kostny , odzież d la  k o b ie t i dziew czynek , p a ­
p ie r  n iegazetow y, g rem p la rk i i inne m aszy ­
n y  d la  p rzem y słu  w łókienniczego, n aczy n ia  
em aljow ane , m eble g ięte  i k rzesła . W ysokość 
k o n ty n g en tó w  została  w  uk ład z ie  ty m  u s ta ­
lona, z w y ją tk ie m  k o n ty n g en tó w  d la  w ęg la  
d la  p o rtó w  i w ęg lan u  am onu, k tó ry c h  im p o rt 
n ie  u leg a  ograniczeniu .

UKŁAD HANDLOW Y POLSKO-GRECKI.
Z aw a rty  osta tn io  u k ład  m ięd zy  P o lską  

a  G re c ją  zakończy ł s tan  od dłuższego czasu 
trw a ją c y , g d y  Poselstw o  G reck ie  w  W arsza­
w ie  odm aw iało  lega lizow an ia  św iadec tw  p o ­
chodzen ia  d la  tow arów  eksp o rto w an y ch  do 
G rec ji, w sk u te k  czego ry n e k  te n  b y ł d la  ek s­
p o r tu  polsk iego  n iedostępny . O becnie  P o lsk a  
u d z ie liła  G re c ji k o n ty n g en tó w  n a  szereg  to- 
iwiarów, w zam ian  za co G re c ja  zezw ala  na 
im port z P o lsk i: w ęgla, d y k t, tk a n in  w sze l­
k ich , p rzę d z y  czesankow ej, n a c zy ń  e m a lio ­
w anych , m aszyn  tk ack ich , p a ra f in y  i b y d ła  
rzeźnego. Poselstwoi G reck ie  w  W arszaw ie, 
rozpoczęło z dn iem  28 lip ca  b r . leg a lizac ję  
św iadectw  pochodzen ia  d la  p o w y że j w y liczo ­
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nych a rty k u łó w  do w ysokości k o n ty n g en tó w  
w  arranigtement tem  ustalonych .

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P. I.
E. W  OKRESIE O D 27 LIPCA D O  27 
SIERPNIA 1934 R.
B E L G JA . R o zp o rzą d zen iem  m in iste rs tw a  gospo  

dark i n a r o d o w ej w iprow adzona z o sta ła  r eg la m en ta c ja  
im p o r tu  m ą k i i k ro ch m a lu  z k u k u r y d z y  (poz. 576).

B O L IW JA . R o zp o rzą d zen iem  z dn ia  5. i .  1934 r. 
w p ro w a d z ił R ząd  B o liw ijs k i  o b o w ią zek  o d d a w a n ia  
p rzez  e k sp o r te ró w  c zę śc i d ew iz  u z y sk a n y c h  za  sp rz e ­
d an ą  z a g ra n icę  c y n ę  C en tra ln em u  B a n k o w i B o liw ij ­
sk iem u . C zęść  tę u sta lo n o  w ó w cz a s  na 62 proc. o i le  
e k sp o r te re m  b y l p r z e m y s ło w ie c  i 70 proc . o i le  n im  
b y l k u p iec , ro zp o rzą d zen iem  zaś z dn ia  5. 2. 1934 r. 
o b n iżo n o  n a  52 proc . i 58 proc. R o zp o rzą d zen iem  z dn.
25. 5. 1934 r. w p ro w a d z ił R ząd B o liw ijsk i ta k i sam  
o b o w ią z e k  p r z y  e k sp o rc ie  sz e re g u  in n y c h  rud  m e ta li  
(m iedzi, sreb ra , o ło w iu , cy n k u , a n ty m o n u , b izm u tu , 
w o lfra m u  itp .) oraz k o r y  d r z ew n ej, c h in o w e j, k a w y ,  
k a k a o , sk ó r  su ro w y ch  i w e łn y  i  u sta li!  p ro cen to w o  
i lo ś ć  d ew iz , k tó re  m a ją  b y ć  o d d a w a n e, d la  k a żd eg o  
z ty c h  a r ty k u łó w .

BRA ZY LJA . W  m y ś l d e k r e tu  z d n ia  20. 6. 1934 r. 
m o g ą  w s z y s tk ie  to w a r y  w  u r z ę d o w e j s ta ty s ty c e  o so b ­
no  n ie w y m ie n io n e , z w y ją tk ie m  z ło ta  i s ta r y ch  m e­
ta li, b y ć  w y w o ż o n e  b ez  z ez w o len ia , a u z y sk a n e  za  n ie  
d e w iz y  sp rz e d a w a n e  n a  w o ln y m  ry n k u . In n e  to w a r y  
m o g ą  k o r z y sta ć  z ty c h  sa m y c h  p r z y w ile jó w  na p o d sta ­
w ie  sp e c ja ln e g o  p o z w o le n ia .

C H IN Y . P rz ed łu żo n a  z o sta ła  do dn ia  31 lip ca  1935 
r. o b o w ią z u ją c a  o p la ta  im p o rto w a  od w sz y s tk ic h  to ­
w a ró w  w  w y so k o śc i 5 proc. ad va lo rem .

W  dn iu  4 lip ca  br. w e sz ła  w  ż y c ie  n o w a  ta r y fa  
ce ln a  (patrz w  te k śc ie ) .

CY PR . D e k r e te m  z dn ia  16 c zerw ca  1934 r. w p ro ­
w a d zo n a  z o sta ła  r eg la m en ta c ja  im p o rtu  m a ter ja łó w  
w łó k ie n n ic z y c h . Z d n iem  29 m a ja  1934 r. p o d w y ż sz o n e  
zo sta ło  c ło  na p sze n ic ę  i m ąkę p sz e n n ą  z  2 Ł 9 szy i. 
6 p e n só w  n a  3 Ł  od to n y .

C Z E C H O SŁ O W A C JA . R o zp o rzą d zen iem  z dn ia  
28. 7. 34 w c ią g n ię to  na lis tę  to w a r ó w  p o d le g a ją c y c h  r e ­
g la m en ta c ji im p ortu  p ę c h e r z e  i je lita , św ie ż e , so lo n e , 
su sz o n e  (poz. 86 tar. c e ln e j  czech osł.)

Z d n iem  16. 7. 1934 r. p r z y d z ia ł d ew iz  na im p ort  
su ro w có w  w łó k ie n n ic z y c h  b ę d z ie  m ia ł m ie jsc e  j e d y ­
n ie  o i le  do p o d a n ia  d o łą c zo n y  z o sta n ie  o d p o w ied n io  
w y p e łn io n y  k w e s tjo n a r ju sz .

Z w a ż n o śc ią  od 28. 7. 1934 z a sz e r e g o w a n y  zosta ł  
do sy s tem u  p o z w o le n io w e g o  p r z y w ó z  n a s tęp u ją c y ch  
a r ty k u łó w : poz. 86 p ę c h e rz e  i je lita , św ie ż e , so lo n e  
lub  su szo n e  (bez o p ła ty ).

W  z w ią zk u  z u tw o rz en iem  m o n o p o lu  z b o żo w eg o  
M in isterstw o  H a n d lu  o g ło s iło  z w a ż n o śc ią  od 28. 7. 
1934 r., że  p o z w o le ń  p r z y w o zu  w zg l. w y w o z u  na n iż e j  
w y m ie n o n e  a r ty k u ły  u d z ie la ć  b ę d z ie  je d y n ie  C z ec h o ­
s ło w a c k ie j  S p ó łce  Z b o żo w ej w z g l. o sob om  p rzez  p o ­
w y ż sz ą  S p ó łk ę  do teg o  u p o w a żn io n y m , 

poz. 23 p sze n ic a  (1 proc.), 
poz. 24 ży to  (1 proc.)-, 
poz. 25 ję c z m ie ń  (1 proc.), 
poz. 26 o w ies  (1 proc.), 
poz. 27 k u k u r y d z a  (1 proc.), 

e x p o z .  33 m ą k a  i w y r o b y  m ły n a r sk ie  ze  zbóż  poz. 
23 do 27 (1 proc .), 

e x  poz. 33 i e x  653 śr u ty  w sz e lk ie g o  ro d za ju  (1 proc.), 
poz. 563 a. m a k u ch y , ta k ż e  m ie lo n e  (1 proc.), 

e x  poz. 563 b. o tr ęb y  w s z e lk ie g o  ro d za ju , w y łu g o ­
w a n e  w y s ło d k i b u ra cza n e  su sz o n e  (1 
proc.)

ESTONJA. W związku z zawarciem trak ta tu  z W. 
iBrytanją obniżono stawki celne na szereg towarów;

p o w y ż sz ą  z n iżk ą  o b ję te  z o sta ło  o k o ło  40 p o z y c y j , ta ­
r y fy  c e ln e j  e s to ń sk ie j;  z w a ż n ie js z y c h  w y l ic z y ć  n a le ­
ż y  só l s to ło w ą  0,03 kr. (dot. 0,04); p ły ty  fo to g ra fic zn e  
0,50 (1); w ę g ie l  k a m ie n n y  — 0,0025 kr. (0,01 w zg l.  
0,0025); k o k s — b. c ła  (0,02 w z g l. 0,005); la k ie r y  — 
1,50 (2,— ); b la ch ę  c y n k o w ą  do 1 m m . g ru b o śc i — 0,03 
(0,08) — p o w y ż e j  1 m m . — 0,02 (0,03); p iln ik i  i ra szp le
— 0,25 kr. 0,35); n ic i b a w e łn ia n e  n a  r o lk a ch  p o n iż e j  
N r. 60 — 1,50 (5 k r .); tk a n in y  b a w e łn ia n e  b ie lo n e ,  
m e rc er y zo w a n e  — 3,30 (3,90}; c era tę  — 1 kr. (1,60) tk a ­
n in y  ze  sz tu c zn eg o  je d w a b iu  30 kr. (35) itp .

F IN L A N D JA . N a m o c y  ro zp o rzą d zen ia  p r e z y d e n ­
ta , za b r o n io n y  z o sta ł z d n ia  5 l ip ca  1934 r. im p o rt n a ­
stę p u ją c y c h  to w a ró w : poz. 34 tar . c e ln e j  f iń sk ie j  k u ­
k u ry d za ; poz. 38 w y k a , p e lu sz k a ; poz. 49 w s z e lk a  p a ­
sza , k tó ra  z g o d n ie  z ro zp o rzą d zen iem  z d n ia  25 s to c z ­
n ia  1934 r. c lo n a  je s t  ja k  o tręb y , poz. 69 sia n o  i s łom a, 
m a k u ch y  i -orzechy z iem n e , poz. 71 p a sza  w s z e lk ie g o  
ro d za ju . C lo  n a  -żyto w  z ia rn a ch  i  m ie lo n e  n a  o k res  
III k w a rta łu  rb. p o z o sta je  b ez  zm ia n y .

F R A N C JA . Z aw arta  z o sta ła  u m o w a  o w y p ła ta c h  
i c le a r in g u  z R u m u n ją , p r z e w id u ją c a  m. in ., że  j e d y ­
n ie  60 proc. su m  w y p ła c o n y c h  w e  fra n k a c h  fr a n c u ­
sk ic h  p o zo sta w a ć  b ę d z ie  do d y s p o z y c j i  w ie r z y c ie li  ru ­
m u ń sk ich .

HOLANDJA. Dekretem  z dn. 21 lipca 1934 r. pod­
wyższony został podatek kryzysowy od margaryny, 
który wynosi 0,50 florenów od 1 kg. od 1 gatunku —
— 0,40 od II g a tu n k u  i od  m a r g a r y n y  c z y s te j  n ie m ie -  
sz a n e j  — 0,56 flo r . od 1 kg . R ó w n ież  d e k r e te m  z dn. 
22 lip ca  1934 r. w p r o w a d z o n y  z o sta ł p o d a tek  k r y z y s o ­
w y  od w sz e lk ic h  o le jó w  ja d a ln y c h  w  w y s o k o śc i 0,24 
g u ld en ó w  od 1 kg . R ząd  h o le n d e r sk i p o s ta n o w ił p r z e ­
d łu ż y ć  o je d e n  rok  term in  sk o n ty n g e n to w a n ia  im p o r­
tu  m a k u ch ó w . Jak w ia d o m o  term in  ten  u s ta lo n y  b y ł  
do 1 s ie rp n ia  br., p r z y cz em  o b n iżo n ą  z o sta ła  p r z e c ię t ­
n a  im p o rtu  od 1 l ip ca  1931 do 30 c ze rw ca  1933 r. z e  
100 n a  60 proc . Z dn. 1 s ierp n ia  sk o n ty n g e n to w a n y  zo ­
sta ł na o k res tr z y m ie s ię c z n y  im p o rt za m k ó w ; k o n ty n ­
g e n t w y n o s i 70 proc. w a g i im p o rtu  w  la ta ch  1932 —33.

IND JE HOLENDERSKIE. Rozporządzeniem Rzą­
du został, na razie na okres trzymiesięczny, skontyn­
gentowany import ceramicznych artykułów  gospodar­
stwa domowego. Kontyngent ustalono na 100 proc. im­
portu z r. 1933.

Ł O T W A . O sta tn io  w y d a n e  z a rz ą d z en ia  w y ja ś n ia ­
ją , że  d o p u szczo n a  do w o ln e g o  w y w o z u  p rzez  w y j e ż ­
d ż a ją c y c h  za g ra n icę  su m a łt. 15 w  w a lu c ie  k r a jo w e j  
lu b  z a g ra n ic zn e j  p r z y s łu g u je  je d y n ie  p o d ró ż n y m  p o ­
s ia d a ją c y m  p a szp o rty  z a g ra n ic zn e , n ie  zaś w  m a ły m  
ru ch u  g ra n iczn y m . P o zw o le n ia  d e w iz o w e  n a  im p ort to ­
w a ró w , w a ż n e  są  o b e c n ie  15 dn i za m ia st 7 dn i; r ó w ­
n ie ż  z a św ia d c z en ia  na ilo ść  p o s ia d a n y c h  d e w iz  p r z y  
p r z y je ź d z ie  w a ż n e  są  do 15 dn i i w  ty m  c za s ie  tą  sa ­
m ą ilo ść  m o żn a  w y w ie ś ć  za g ra n ic ę . P o n a d to  o g ło sz o ­
no, że  to w a r y  im p o r to w a n e  d rogą  p o cz to w ą  lub  lo tn i­
czą  m o g ą  o 5 proc. p rz ek ra c za ć  ilo ś c i d o z w o lo n e  do  
p r z y w o zu ; p r z y  tra n sp o rta ch  lą d o w y c h  i m o rsk ich  
g ra n icę  p rzek ro czeń  s ta n o w i 2 proc.

NIEM C Y. K ie r o w n ic tw o  C en tra li D e w iz  o k ó ln i­
k iem  80/54 za rzą d z iło , -że p o z w o le n ia  d e w iz o w e  o g ó l­
n e  u p o w a ż n ia ją  je d y n ie  do z a p ła ty  e fe k ty w n e m i za- 
g r a n iczn em i śro d k a m i p ła tn ic ze m i, n ie  zaś w e k s la m i  
lu b  c zek a m i p ła tn e m i w  k r a ju . P o z w o le n ia  d e w iz o w e  
sp e c ja ln e  u p r a w n ia ją c e  do z a p ła ty  w e k s la m i lu b  c ze ­
k a m i p la tn e m i w  k r a ju  n ie  b ę d ą  w y d a w a n e . R ó w n o ­
cze śn ie  za rząd zon o , że  n a le ż n o śc i o b y w a te li  z a g ra n ic z ­
n y c h  z w e k s li  lu b  c z e k ó w  o p ie w a ją c y c h  w  m a rk ach  
n ie  b ę d ą  ja k  dotąd , z a p isy w a n e  n a  k o n to  w o ln e  lec z  
n a  k o n ta  z a m k n ię te .

Z -dniem  11 lip ca  w p ro w a d z o n e  z o s ta ły  p o sta n o ­
w ie n ia  sp e c ja ln ie  o d n o szą ce  s ię  do p r z y d z ia łu  d ew iz  
na im p ort k a u czu k u . P r z y d z ia ł ten  b ę d z ie  m ó g ł w  
p r z y sz ło śc i m ieć  m ie jsc e  je d y n ie  n a  p o d sta w ie  op in ji  
C en tr a li K o n tro ln ej d la  K a u czu k u  w  H a m b u rg u  k tó ra
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w n o sz o n e  p o d a n ia  o d s tęp o w a ć  m a je d n a k  w ła śc iw y m  
c en tra lo m  d e w iz o w y m ; te  o sta tn ie  w y d a w a ć  b ęd ą  p o ­
z w o le n ia  d e w iz o w e  sp ec ja ln e .

N a  sk u te k  z a w a rte g o  z F ra n c ją  u k ła d u  r e g u lu ­
ją c e g o  w z a je m n e  w y p ła ty  w y n ik a ją c e  z o b ro tó w  to ­
w a r o w y c h  w y d a la  C en tr a la  Z aop a trzen ia  D e w iz  n o w e  
o d n o śn e  p r z ep isy . Z ap łata  za  to w a r y  im p o rto w a n e  
z F ra n cji n a s tę p u je  je d y n ie  p rzez  w p ła tę  w  m a rk ach  
n ie m ie c k ic h  n a  k o n to  o d n o śn eg o  ek sp o rtera  fr a n c u ­
sk ie g o  w  B a n k u  R zeszy . P r z e sy ła n ie  w e k s li  i c zek ó w , 
ja k  r ó w n ie ż  z a p ła ta  w  in n e j  w a lu c ie , są  n ie d o p u sz ­
c za ln e . Z ap łata  na k o n to  w  B a n k u  R z eszy  m o że  m ieć  
m ie js c e  ty lk o  n a  p o d sta w ie  p o z w o le n ia  n ie m ie ck ieg o  
u rzęd u  d e w iz o w eg o , p r z y cz em  p o z w o le n ia  te  n a le ż y  
w  k a ż d y m  p o sz c z e g ó ln y m  p rzy p a d k u . T ra n za k c je  
k o m p e n sa c y jn e , w  k tó r y c h  w y r ó w n a n ie  w z a je m n y c h  
n a le ż n o śc i n a s tę p u je  w  drod ze  r a ch u n k o w e j, są d o ­
p u sz c z a ln e  j e d y n ie  w  w y p a d k a c h  w y ją tk o w y c h .

P r z y d z ia ł d e w iz  n a  m ies ią c  s ie rp ie ń  u sta lo n o  na  
5 p ro c . p o z w o le ń  d e w iz o w y c h  za ró w n o  o g ó ln y c h , ja k  
i sp e c ja ln y c h .

N O W A  F U N L A N D J A . R o zp o rzą d zen iem  z d n ia  30 
c z e r w c a  1954 r. p o d w y ż sz o n e  zo sta ło  c lo  na n a ftę  su ­
ro w ą , o le j  k o k o so w y , g a z o lin ę  i sm a ry .

RODEZJA POŁUDNIOWA. P o d w y ż sz o n e  z o sta ły  
cła  na k o szu le , w o z y  c ię ża r o w e , b e c zk i d rew n ia n e  
p ró żn e , p u d e łk a  z te k tu r y  itp .

T U R C JA . R o zp o rzą d zen iem  m in is te r s tw a  g o sp o ­
d a rstw a  z n ie s io n ą  z o sta ła  r e g la m e n ta c ja  im p o rtu  m a­
s z y n  e le k tr y c z n y c h , d o  sz y c ia , d e s ty la c y jn y c h  itp. 
poz. 652, 657, 658, 660, 66 ta r y fy  c e ln e j  tu r e ck ie j .

U N JA  P O Ł U D N IO W O  - AFRYKAŃSKA. W p ro ­
w a d zo n e  z o s ta ły  z m ia n y  c ła  i u z u p e łn ie n ia  do ta r y fy ,  
p r z y c z e m  p o d w y ż sz o n e  z o sta ło  c ło  n a  w o z y  c ię ż a r o ­
w e  u ż y w a n e , dru t k o lc za s ty , o b u w ie  z p łó tn a  ż a g lo w e ­
go , d y k ty .

U R U G W A J. R o zp o rzą d zen iem  R ządu  p r z ep isy  d e ­
w iz o w e  o b o w ią z u ją c e  d o tąd  z o s ta ły  z d n iem  1 s ie rp ­
n ia  1934 r. n o w o  u n o rm o w a n e . E k sp o rtero m  z ezw o lo n o  
na sp rzed a ż  częśc i d ew iz  u zy sk , za  w y w ie z io n e  za g ra ­
n ic ę  to w a r y , n a  w o ln y m  ry n k u . N a to m ia st p rzy w ó z  
ja k ic h k o lw ie k  to w a r ó w  z a le ż n y  je s t  od u z y sk a n ia  z e ­

zwolenia (licencji), które będą udzielane w zależności 
od pochodzenia towaru zgodnie z istniejącemi umowa­
mi handlowemi. Importer, który uzyskał zezwolenie 
na przywóz, musi nabyć dewizy na wolnym rynku; 
dewizy po kursie oficjalnym przydzielane będą tylko 
dla pewnych surowców i artykułów niezbędnych.

WĘGRY. Rozporządzenie rządowe Nr. 590 M. E. 
z r. 1934 wprowadza zakaz przywozu na następują­
ce artykuły:
Poz. węg. tar. celnej 

54 Ryż surowy,
146 Uwaga 3. Ryż nawpół obrobiony do celów

polerowania, 
ex 160 Proszek mleczny,
ex 313 b) Naftalina oczyszczona,

507 Tapety papierowe,
525 W yroby koszykarskie z wikliny,
536 W yroby koszykarskie z trzciny,
537 W yroby koszykarskie ze słomy, sitowia, i 

wszelkich innych m aterjałów  roślinnych,
528 Meble plecione,
727 a) 4 Stal narzędziowa i szlachetna w taśmach 

walcowanych na zimno,
688 Szkło lane, nie polerowane,
770 d) 1 Folja ołowiana, z wyjątkiem  cynowanej,

w ykrojona lub w inny sposób obrobiona,
771 c) 1 Folja z cyny, oraz ocynowana folja oło­

wiana,
826 Maszyny narzędziowe do przeróbki żelaza i

metali (z w yjątkiem  pras, óraz części skła­
dowe tychże maszyn, 

ex 830 Wszelkie gremple, pierścienie (trawellery),
875 Bicykle z silnikiem,
947 Przybory do palenia tytoniu,

ex 968 Wszelkie odpadki filmowe.

WIELKA BRYTANJA. W związku z zawarciem 
nowego trak ta tu  z Francją podwyższone zostały staw­
ki celne na przędzę z jedw abiu naturalnego i sztucz­
nego, odpadki z jedwabiu, tkaniny z jedwabiu natu­
ralnego i mieszane.

WŁOCHY. Z dniem 16 lipca 1934 r. weszły w ży­
cie zmiany stawek celnych na mięso (poz. 19), płyty 
fotograficzne (583), preparaty  jodowe nieorganiczne 
(685), kwas cytrynowy, nasiona oleiste (poz. 711) i ole­
je  roślinne (poz. 125).

PRZEM YSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU

Z m ian y  ro zw o jo w e  polsk iego  ry b o łó w s tw a  m orsk iego
P o lsk ie  rybo łów stw o  m orsk ie  w y kazu j e 

■wielką żyw otność rozw o jow ą uw idocznioną 
n a  zew n ą trz  w  s ta le  p o w ięk sza jący ch  się p o ­
łow ach, p r z y  rów iloczesnetn pog łęb ian iu  się 
i u lep szan iu  tec h n ik i połow u, m ie jsc  połow u, 
sposobów  k o n se rw ac ji, sp rzed aży  i p rz e ró b ­
k i.

W y sta rczy  po rów nać  ty lk o  k i lk a  c y fr  
a b y  p rzek o n ać  każdego  O' 'w yn ikach  postępu  
budzącego  za in teresow an ie  naw et u  obcych. 
Jeżeli w  ro k u  1927 łow iono rocznie 1.787.000 
kg  ry b  m orsk ich  to w  ro k u  1933 c y fra  ta  o- 
siiągnęła p raw ie  d z ies ięc io k ro tn e  zw iększe­
nie, w ynosząc 15.932.000 kg. Jeżeli w  ro k u  
1921 zasta liśm y  65 s ta tk ó w  m otorow ych , to  
w  ro k u  1933 c y fra  t a  dochodzi do 173 sta tków . 
S iła  m oto rów  ty c h  s ta tk ó w  w y n o siła  w  ro k u  
1921 oko ło  800 H P. a w  ro k u  1933 aż 4.885 
H P.

B udow a now oczesnego p o r tu  ryback iego  
w  G dyn i pociąga  iza sobą rozw ój h an d lu  i 
p rzem y słu  rybnego. O b ro ty  ry b ą  m orską  w  
G dyni licząc w łasne po ło w y  i im port ry b  
m orsk ich  w ynosiły : w  ro k u  1930 p rzed  w y ­
budow an iem  p o r tu  ry b ack iego  i C h łodn i 
R y b n e j 523.000 kg. o siąga jąc  w  ro k u  1933 
n iew ia ry g o d n ą  cy frę  siedem dziesięciokro t- 
nego w zro stu  w  postac i 22.657.000 kg. P la ­
ców ki h an d lu  i p rzem ysłu  rybnego na  w y ­
brzeżu  w ynosiły  w  r. 1928 szesnaście p rzed ­
s ięb io rstw  z a tru d n ia ją c y c h  dw ieściedziesięć  
p racow n ików  a  w  ro k u  1933 sześćdziesiąt- 
p ięć  p rze d s ięb io rs tw  o 1.158 p racow n ikach . 
P rzem ysł w ęd z a rn ia n y  na  w y b rzeżu  posiada ł 
w  ro k u  1928 siedem dziesią t p ieców  i p rz e ro ­
b ił 605.000 kg. ry b  podczas g d y  w  ro k u  1933 
b y ło  czynnych  trz y s ta trzy d z ie śc i p ieców  k tó ­
re  p rzew ęd z iły  2.751.000 k g  ry b  m orskich.
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Polsk ie  rybo łów stw o  m orsk ie  w ra z  z 
p rzem ysłem  i hand lem  ry b n y m  na  w y b rz e ­
żu je s t  tą  dz iedziną  gospodarczą k tó ra  nie 
zna k ry zy su  i k tórej sta ły  i s ilny  rozw ój 
p rz y p a d a  w łaśn ie  od chw ili p an o w an ia  k r y ­
zysu  w Polsce czyli od ro k u  1930. T em bar- 
d z ie j w ięc z asłu g u je  ta  d z ied z in a  na  sp e c ja l­
ną o b se rw ac ję  i p ieczę  ta k  ze s tro n y  in ic ja ­
ty w y  p ry w a tn e j  j a k  i czynn ików  rządow ych , 
abyr n ie  zezw olić n a  zaham ow anie  n a tu ra ln e ­
go rozw oju .

N ależy  stw ierdzić , że po lsk ie  ry b o łó w ­
stw o m orsk ie  w y z y sk u je  w  stu  p rocentach  
b ieżące  m ożliw ości rozw ojow e, m ając  n a  u- 
w adze d a lek i cel jak im  je s t  konieczność 
w zięcia  dużego u d z ia łu  w  w y ży w ien iu  k r a ­
ju . Tuż obok ro ln ic tw a  s ta je  po lsk ie  ry b o ­
łówstw o m orskie w  w alce o w ydobycie 
środków  żyw nościow ych. A dużo je s t  jeszcze 
do zrob ien ia , jeże li ro k  rocznie  m iljo n y  zło­
ty ch  w y d a je m y  n a  zak u p y w an ie  zag ran icą  
ry b  m orskich .

Polskie rybołów stw o' m orsk ie  jesit tą  
dz iedziną  w  k tó re j se tk i i tysiące jed n o s te k  
znaj dzte 'za trudn ien ie.

Z m iany  rozw ojow e o b se rw u jem y  w  p o l­
a k ie m  ry bo łów stw ie  m orsk iem  'we w szy stk ich  
k ie ru n k a ch . Zasięg rybo łów stw a m orskiego  
z czysto p rzy b rzeżn eg o  w ychodzi n a  p e łn y  
B a łty k  i  n a  M orze Północne. F lo ta  ry b ac k a  
ze słab y ch  łodzi i k u tró w  p rzek sz ta łca  się w  
now e w łasne  m ocne k u try , w  now oczesne p a ­
row ce ry b ack ie . P o lsk i ry b a k  b ędz ie  zaw sze 
n a jlep szy m  n ab y tk iem  nasze j f lo ty  w o je n ­
n e j i h an d lo w ej. P o lsk ie  rybo łów stw o  m or- 
k ie  z form  daw n y ch  k ie d y  to  ry b a k  sam  jest 
'w łaścicielem  s ta tk u  p rzechodzi do fo rm  no ­
w oczesnych , gcłzie f lo ty lla  parow ców  ry b a c ­
kich  n a leży  do to w a rz y s tw a  o dużych  k a p i­
ta łach .

R ybak  p o lsk i p rzyw ozi dziś do p o r tu  r y ­
b y  oczyszczone, w ysoritow ane, konserw ow ane  
na  sta tk u  lodem  zak u p io n y m  w  swoim  porcie  
ryback im . R y b a k  po lsk i n ie  w y je ż d ża  na  
po łów  nie w iedząc  ta k  j a k  to d aw n ie j b y w a ­
ło — czy zn a jd z ie  nabyw cę  i po ja k ie j  cen ie  
na sw oje  ry b y . D ziś w iększość ry b ak ó w  
w yjeżdża na  zam ów ienie po uprzedniem  u- 
zgodn ien iu  ceny  z odb iorcą  to w aru , a z ja ­
w isko  to  je s t  'bardzo rzadko  obserw ow ane 
naw et w  zag ran icznych  portach  ryback ich  
o s tu le tn ich  t ra d y c ja c h  rozw oju .

D ziś ry b ac y  polscy p rac u jąc y  ciężko na 
m orzu  m a ją  to p rześw iadczen ie  że w alczy  
się o zby t te j  ry lty  w  n a jd a lszy c h  m ie jsco ­
w ościach k ra ju  i że w a łc zy  się  o rozbudow ę 
u rządzeń  p o r tu  ry b ack iego  w  G dyni, n ie w y ­
s ta rc za jąc y c h  i n ie  m ogących  nadążyć  za ro z ­
w ojem  ry b o łó w stw a  m orskiego. D ziś ry b ac y  
po lscy  m arzą  o swoim  sam odzielnym  po rc ie  
n ad  pe łn y m  B ałtyk iem , w iedząc , że p rz y tu ­
łek  w  p o rc ie  hand lo w y m  jest ju ż  zaciasny.

B. SO TK O W SK I
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K R O M K A .
— P O Ł O W Y  D O R SZ Y  N A  G ŁĘBI G D A Ń SK IE J

o d b y w a ją  się  w  z a le żn o śc i od m ie js c a  w o ln e g o  w  
C h ło d n i R y b n ej d la  za m ra ża n ia  ty c h  ry b . W  dn. 15. 8. 
p r z y w ie z io n o  do p o r tu  r y b a c k ie g o  w  G d y n i 15.900 k g  
d o rszy . R y b y  tc  z o s ta ły  z ło w io n e  p rzez  d z ie s ię ć  k u ­
tró w  g d y ń sk ich  w c ią g u  je d n e g o  dnia . R y b a cy  n a ­
ty c h m ia st  po p o ło w ie  o c z y sz c z a ją  r y b y  z w n ętrzn o śc i  
co g w a r a n tu je  św ie ż o ść  to w a ru , k tó r y  po p r z y b y c iu  
do p o rtu  r y b a c k ie g o  w  G d y n i o d d a je  s ię  do za m ro że ­
n ia  w C h ło d n i R y b n e j . M ro żen ie  o d b y w a  się  na w o l-  
n em  p o w ie tr zu  w  k o m o ra ch  c h ł ó d  n i c z y  c h 
p r z y  te m p er a tu r z e  d w u n a stu  sto p n i p o n iże j zera  
i trw a  w  z a le żn o śc i d o w o zu  i p o r y  ro k u  od 24 godzin  
do sie d m iu  dni. P o za m ro żen iu  w  p ła sk ich  sk rz y n k a ch  
o tw a r ty ch  o w a d ze  ry b  o k o ło  15 k g  u ło ż o n y c h  w  je d ­
n ej w a rstw ie , dorszom  ucina  się  g ło w y  i  p a k u je  do  
sk r z y ń  h a n d lo w y c h . R y b y  tak za m ro żo n e  m o g ą  p o zo ­
sta ć  n a  sk ła d z ie  n a w et do d w u n a stu  m ie s ię c y  (przy  
tem p era tu rze  o siem  sto p n i p o n iż e j  zera).

W d n iu  24 s ie r p n ia  d o w io z ły  tr zy  k u tr y  g d y ń sk ie  
z p o ło w ó w  g łęb i g d a ń sk ie j  6.500 k g  d o rszy , z czeg o  
4.500 k g  o d d an o  do z a m ro żen ia  a r esz tę  ob ro b io n o  na  
f i le ty  (czy ste  m ięso  ry b  b e z  ośc i). F ile ty  d o rszo w e  b ę ­
dą w y s ła n e  na T a rg i W sch o d n ie  w e  L w ow ie, d la  sm a- 
ża rn i p o k a z o w e j ry b  m o rsk ich .

— H A L A  I C H Ł O D N IA  R Y B N A  Z A M A Ł A  D L A  
O B SŁ U G I P O L SK IE G O  R Y B O Ł Ó W ST W A  M O R SK IE­
G O  p o n ie w a ż  p o m ie sz cz en ia  c h ło d n ic ze  o d d a n e  c z ę ś ­
c io w o  d la  ś le d z i so lo n y c h  n ie  w y s ta r c z a ją  d la  zam ra-  
żainia ry b  z ło w io n y c h . P o w o d u je  to d a lsze  b ezro b o c ie  
w śró d  ry b a k ó w , g d y ż  ty lk o  raz w  ty g o d n iu  i to  n ie  
w s z y s tk ie  k u tr y  g d y ń sk ie , m o g ą  -w yjeżd żać n a  p o ło ­
w y  m a so w e  d o rszy . Ł ow i s ię  w ię c  ty lk o  ba rd zo  d ro b ­
ne  ilo śc i flą d er , k w a p ó w  i d o r sz y  d la  z b y tu  n a  rynku  
g d y ń sk im  i w  G dań sku , a  n a  m a so w e  p o ło w y  d o rszy  
w y je ż d ż a ją  r y b a c y  w  m ia rę  m ie jsca  w o ln e g o  w  C h ło ­
dni. O k a z u je  się  p a ląca  p o tr z eb a  u r u c h o m ie n ia  sp e ­
c ja ln e j  zam r.aźałni ry b  m o g ą c e j o b s łu ży ć  b ieżą ce  
p o ło w y .

— IM PO R T  ŚLEDZI S O L O N Y C H  PRZEZ G D Y N IĘ
w y k a z u je  p o stęp  w  sto su n k u  do te g o  sa m eg o  o k resu  
roku  p o p rzed n ieg o . I ta k  p r z e z  p o rt r y b a c k i w  G d yn i  
p r z e ła d o w a n o  w  o k r e s ie  od 1. 7. d o  18. 8. 1933 r. 6.421 
d u ży c h  i 4.469 m a ły c h  p r z y w ie z io n y c h  p rzez  d z ies ię ć  
s ta tk ó w  z czeg o  sz e ść  s ta tk ó w  z A n g lj i ,  d w a  z Is la n d ji  
i d w a  z p o lsk ich  p o ło w ó w  n a  M orzu P ó łn o cn em . W 
ty m  sa m y m  c za s ie  ro k u  b ie ż ą c e g o  d w a n a śc ie  s ta tk ó w  
w y ła d o w a ło  w  p o r c ie  r y b a c k im  w  G d y n i 7.584/1 oraz  
7.927/2 b e c ze k , z czeg o  9 s ta tk ó w  z A n g lj i, j e d e n  z 
Is la n d ji, je d e n  z N o r w e g j i i j e d e n  z p o lsk ich  p o ło ­
w ó w .

W iidocznem  je s t  z w ię k sz e n ie  siię w  roku b ie ż ą c y m  
im p ortu  ś le d z i z A n g lj i. co id z ie  po l in j i  n a sze j p o ­
l ity k i  g o sp o d a r cz e j z W ie lk ą  B r y ta n ją , p r z y  r ó w n o ­
c ze sn y m  sp a d k u  im p o r tu  ś le d z i z Is la n d ji, co  je s t  w y ­
n ik iem  za ło żo n eg o  ta m  m o n o p o lu  e k sp o r te ró w  ś led z i  
so lo n y c h .

W  ty c h  sa m y ch  o k r e sa c h  w y s ła n o  z p o r tu  r y b a c ­
k ie g o  w  ro k u  1933 tr z y d z ie ś c i c z te r y  w a g o n ó w  ze  ś le ­
d z ia m i so lo n em i, p o d cza s g d y  w  ro k u  b ie ż ą c y m  ilo ść  
w y s ła n y c h  w a g o n ó w  p o d n io s łą  s ię  do s ie d e m d z ie s ię ­
c iu  trzech .

—  Z A T A R G  P O L SK IC H  IM PO R T E R Ó W  ŚLEDZI 
ISL A N D Z K IC H  W  G D Y N I z d o sta w c a m i ś le d z i so lo ­
n y c h  z Is la n d ji, k tó r z y  po u tw o rz en iu  s ię  m o n o p o lu  
w  Is la n d ji n ie  ch cą  w y w ią z a ć  s ię  z z a w a r ty c h  k o n ­
tra k tó w , Z najd zie  r o zw ią z a n ie  ju ż  w  n a jb liż sz y m  c za ­
s ie . O iie  o k a że  się , że  im p o r ter zy  w  G d y n i b ę d ą  n a ­
r a żen i w sk u te k  z er w a n ia  k o n tr a k tó w  na p o w a żn e  
s tr a ty  to d o ch o d zić  b ę d ą  sw y c h  p ra w  d rogą  sąd ow ą. 
T tak  w  p o rc ie  r y b a c k im  w  G d y n i, k o m o rn ik  są d o w y  
z a ją ł ju ż  pan tję  p ię c iu s e t  d u ży c h  b e c z e k  śled z i n a le ­
ż ą c y c h  do z a g ra n ic zn eg o  d o s ta w c y  ś le d z i is la n d zk ich . 
N ie  je s t  r ó w n ie ż  w y k lu c z o n e m . że  z o sta n ie  c o fn ię te  
c ło  u lg o w e  d la  ś le d z i is la n d zk ic h , aż  do czasu  za ła t-



w iern a  teg o  za ta rg u , c z y li  do- w y w ią z a n ia  się  e k sp o r ­
te ró w  w  Is ła n d ji z z a w a rty c h  k o n tra k tó w .

W ten sp osób  z a ta rg  is la n d zk i z n a jd z ie  sw e  sz y b ­
k ie  z a k o ń czen ie , d a ją c  n au czk ę  Is ła n d ji (sto ty s ię c y  
m ieszk a ń có w ), że b e z k a r n ie  n ie  m o żn a  n a ra ża ć  na  
str a ty  p o lsk ic h  od b io rcó w , o b y w a te l i  53 m il jo n o w eg o  
p a ń stw a . Z resztą  r y n e k  Is ła n d ji, d ok ą d  p r a w ie  n ic  n ie  
e k sp o r tu jem y  n ie  m o ż e  s ta n o w ić  d la  P o lsk i o b je k tu  
p o w a żn eg o  za in ter eso w a n ia .

— ŚLEDZIE SOLONE Z POLSKICH POŁOWÓW 
NA MORZU PÓŁNOCNEM n a d ch o d zą  ju ż  do portu  
r y b a c k ieg o  w  G d y n i. O b ecn ie  c zy n n e m  jest w  p o ło ­
w ach  je d y n e  je d n o  p rzed sięb io rstw o  „M ewa" p o s ia ­
d a ją c e  K om isa rza  R z ą d o w eg o  d la  k o n tro li. P ie r w sz e  
ś le d z ie  z n o w y ch  p o ło w ó w  n a d esz ły  do G d y n i w  dn iu  
17 s ierp n ia  sta tk iem  p o lsk ie j l in j i  „C horzów " w  i lo ś ­
ci 500/1. oraz  50/2 b e c ze k . D r u g i tran sp ort w y ła d o w a ­
no do m agaz . w ła sn eg o  f-y  „M ewą" ze sta tk u  „Śląsk" w  
d n iu  22 s ie rp n ia  br. w  ilo śc i 442/1 i 590/2. W sz y stk ie  
b e c zk i p o s ia d a ją  n a le p io n e  k a rtk i k o n tro ln e : „K on su ­
la t p o lsk i k o m isa rz  r zą d o w y  K om andor P o d p o ru czn ik  
K o.sianow ski" . M im o itej k o n tr o li  M in ister stw o  S k arb u  
d o p iero  po p ię c iu  d n ia ch  od n a d e jś c ia  sta tk u  do G d y n i  
z e z w o liło  to w a r  ten  o d p ra w ić  ce ln ie . Jak w ia d o m o  K o­
m isarz R zą d o w y  te g o  p r z ed sięb io r stw a  b a w i s ta le  w 
H o la n d ji, co s ta n o w ić  m a g w a r a n c ję , że ś le d z ie  te  są 
z p o lsk ich  p o ło w ó w  zw o ln io n y c h  od cła . D r u g ie  p r z ed ­
s ię b io rs tw o  p o ło w ó w  ś le d z i a a  M orzu P ó łn o cn em  „Mo- 
pol" w  roku  b ie ż ą c y m  za trz y m a ło  p o ło w y , aż do c a ł­
k o w ite g o  w y ja ś n ie n ia  sy tu a c ji.

— IMPORT ŚLEDZI SOLONYCH Z ANGLJI W 
OSTATNIM TYGODNIU o ż y w ił s ię  z n a czn ie . i tak  
w  dniu 14 bm . sta tek  L iv a  z portu  P eiterhead  w y ła d o ­
w a ł w  p o rc ie  ry b a ck im  w  G dyn i 1.172/1 oraz 566/2 b e ­
czek . W  d n iu  17 bm . s/s T a lca d is  z P ete rh ea d  p r z y ­
w ió z ł 734/1 i 62/2, a d n ia  23 s ie rp n ia  sta te k  B oku  z 
C a ste lb a y  w y ła d o w a ł 2.511/2 i 597/1. Są to w szy s tk o  
ś le d z ie  szk o ck ie , w y so k o w a r to śc io w e  z k tó r y c h  w ię k -  
szoiść z ło żo n o  do k o m ó r  ch ło d n ic zy c h  H a li i C h łod n i 
R y b n ej.

— CENTRALNA KOMISJA PRZYWOZOWA U- 
DZIELIŁA n a  b ie ż ą c e  m ies ią c e  z e z w o le n ie  na p r z y w ó z  
ś le d z i św ie ż y c h  w  lo d z ie  d rogą  lą d o w ą  z N ie m ie c  w  
ilo śc i 160 ton  d la  c e ló w  p r z e tw ó r c zy c h  p r z em y słu  k o n ­
se r w o w e g o  i w ę d z a rn ia n e g o  na G ó rn y m  Ś ląsk u . F ir ­
m y te  p o m ija ją  s ta le  m o ż liw o śc i sk ie r o w a n ia  tego  
im p ortu  p rzez  p o rt w  G d y n i, z a s ła n ia ją c  się  n ie b e z ­
p ie cz eń stw e m  zep su c ia  tow aru  w  o k r e s ie  le tn im . T y m ­
cza sem  p r a k ty k a  ż y c io w a  w y k a z a ła  w ie lk ie  d o g o d n o ­
śc i im p ortu  ś le d z i św ie ż y c h  w  lo d z ie  d rogą  m orsk ą  
p rzez  G d y n ię , k o r z y s ta ją c y c h  z n iż sz eg o  c ła . O b ecn ie  
n a d ch o d zą  do G dyn i s ta le  tr a n sp o rty  d rogą  m orsk ą  
ś le d z i św ie ż y c h  w  lo d z ie  d la  p o trzeb  p r z em y słu  r y b ­
n e g o  w  G d y n i. I ta k  w  d n iu  13 s ie rp n ia  s/s T a tti p r z y ­
w ió z ł 30 sk rz y ń  a 50 k g  n e tto  ś le d z i n ie m ie ck ich  z 
H am b u rga . D n ia  17 bm . sta tek  C h ristia n  R uss w y ła ­
d o w a ł r ó w n ie ż  50 sk rzy ń , a d n ia  20 s ierp n ia  s ia te k  
Sam land  m ia ł na p o k ła d z ie  60 sk rz y ń  ś le d z i św ie ż y c h  
w  lo d z ie . W sz y stk ie  te  tr a n sp o r ty  n a d e sz ły  do G d yn i 
w bard zo  d o b ry m  s ta n ie . T ra n sp o rt z H am b u rg a  do 
naszego  p o rtu  trw a  n ie c a łe  d w ie  d o b y  (46 g o d zin ), a 
ś le d z ie  m im o u p a ln y c h  dn i n a d ch o d zą  w  d o b ry m  sta ­
n ie  u m o ż liw ia ją c y m  n a w et d a lszą  w y s y łk ę  do k ra ju . 
D o św ia d c z e n ia  im p o rtu  śled z i św ie ż y c h  p rzez  p r z e ­
m y sł r y b n y  w  G d yn i u d o w o d n iły , że  d roga  m orska  
m o że  i p o w in n a  b y ć  w y k o r z y s ta n a  i  p rzez  p r z em y sł  
ry b n y  w e w n ą tr z  k ra ju . N a r ze k a n ia  o d b io rcó w  k r a jo ­
w y c h  n a  p su c ie  się  św ie ż y c h  ś le d z i w  lo d z ie  im p o rto ­
w a n y ch  p r z ez  G d y n ię , m ia ło  sw e  u z a sa d n ien ie , a le  
p o w ó d  p su c ia  s ię  ś le d z i le ż a ł w  n ie iw y k u p y w a n iu  w a ­
g on ów , k tó r e  m u s ia ły  n ieraz  k ilk a  dn i p o zo sta w a ć  na 
d w o rca ch , za n im  o d b io rca  zd o ła ł zeb ra ć  p ie n ią d z e  na  
w y k u p ie n ie , c z y  też  c ze k a ł na o b n iżen ie  c e n y  p rzez  
w ła śc ic ie la  tow aru .

Należy sądzić, że p rak tyka życiowa spowoduje na­
sze czynniki do kierowania importu śledzi świeżych 
w lodzie w najbliższych miesiącach jesieni tylko dro­
gą morską przez Gdynię.

— PRZEMYSŁ RYBNY W GDYNI ROZWIJA SIĘ 
mając ku temu dogodne w arunki. W tych dniach roz­

poczęto budowę wędzarni o osiemnastu piecach i fa­
bryki konserw rybnych w porcie rybackim w Gdyni. 
(Firma B. Feingold mająca w Przemyślu Fabrykę 
Amglo Scott).

Po otrzymaniu miejsca w porcie: rybackim przy­
stąpi do budowy wędzarń Polskie Zjednoczenie Ryba­
ków Morskich i Firma Temporyb.

— SEKCJA PRZEMYSŁU RYBNEGO PRZY ZWIĄ­
ZKU FABRYKANTÓW I PRZEMYSŁOWCÓW W 
GDYNI w ykazuje bardzo ożywioną działalność m ają­
cą na celu rozwój przemysłu rybnego na wybrzeżu. 
Do sekcji te j mależy większość wędzarń na wybrze­
żu, ponieważ poprzedni Związek wędzarń od szeregu 
lat jest nieczynnym.

Na ostatniem wal nem zebraniu „Sekcji przemysłu 
rybnego" w Gdyni założono protest przeciw zamian 
rom budowy wędzarni przez Polskie Zjednoczenie; 
Rybaków Morskich, obawiając się, że Spółdzielnią 
Polskiego Zjednoczenia Rybaków Morskich mającą 
dogodny kredyt w Banku -Gospodarstwa .. Krajowego' 
i m ająca dostawę szprotów świeżych w swym ręku; 
utrudni pracę wszystkiem innem wędzarniom na- wy­
brzeżu ze względu na lepsze w arunki konkurencyjno)-; 
ści. Jednakże obawy Sekcji przemysłu Rybnego zdał 
ją  się być nieuzasadnione, ze względu na to, że zaws 
sze w arunki współpracy dadzą się ułożyć, a nowa wę­
dzarnia w porcie rybackim w Gdyni, k tórą zamierza 
wybudować Pol. Zj. Rybaków Morskich stanie się nie! 
zbędną placówką przemysłową. W ostatnich miesią­
cach nasza flotylla kutrów motorowych zwiększyła 
się znacznie przez co wzrosną połowy szprotów dla 
przerobienia których potrzebne są nowe wędzarnie. .

— BARWIENIE LODEM ŚWIEŻYCH RYB MOR­
SKICH stwierdził Państwowy Urząd Badania Żywno-, 
ści w Gdyni, na polecenie Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej.

Jak wiadomo Ministerstwo to wydało rozporzą­
dzenie o barw ieniu lodu sztucznego dla odróżnienia 
go od lodu naturalnego z rzek i stawów. Drugi już 
miesiąc życiowej praktyki tego rozporządzenia cl o* 
wiodło, że nie zawsze można go.. stosować. Pominąć 
można fakt, że barwienie lodu sztucznego nie znanem 
jest w żadnym k ra ju  europejskim i -innym częściom 
świata, pominąć też można rozstrząsania na temat czy): 
możnaby znaleźć -inny 'sposób kontroli sanitarnej „lodu. 
naturalnego zbieranego w zimie, jednak  nie mpżna; 
przejść do porządku dziennego nad faktem , że to lamo 
Ministerstwo Opieki Społecznej wydało uprzednio 
rozporządzenie o niebarwieniu ryb morskich. Obec­
nie zaś w ydając rozporządzenie o barwieniu lodu, 
umożliwia się barwienie ryb morskich obłożonych 
-dla konserwacji lodem, co jest -sprzecz-neni z poprzed­
nio wydanem rozporządzeniem.

Badania przeprowadzone przez Państwowy Urząd 
Badania Żywności w Gdyni, przyspieszą zapewne na­
tychmiastowe wycofanie rozporządzenia o barwieniu 
lodu używanego dla celów konserwacji -świeżych ryb 
morskich z połowów naszych rybaków.

— PIERWSZA W POLSCE SMAŻARNIA RYB 
MORSKICH uruchomiona w porcie rybackim w Gdy­
ni zakończyła swój krótki — bo póltoramiesięczny 
żywot. Nie mniej jednak zwróciła ona uwagę prze­
mysłowcom rybnym  w Gdyni na ten ciekawy dział 
pracy i już w nowobudowanych wędzarniach czy fa­
brykach rybnych przewiduje się wszędzie specjalne 
miejsca na smażarnie. Oprócz tego opracowuje się 
specjalny typ  pieców smażarniczyeh dla użytku armjij 
szpitali itp. dostosowany do warunków polskich. Po 
szczęśliwem rozwiązaniu teigo problem u (obecnie w 
wojsku niema kuchen dostosowanych do smażenia ryb 
morskich) propaganda spożycia ryb morskich pójdzie 
szvbko naprzód.

— RUMUN JA INTERESUJE SIĘ PORTEM RYr 
BACKIM W GDYNI, skąd odchodzą tranzytem im­
portowane śledzie solone. Podczas ostatniej wizyty 
Wicem. Roln. Rumunji, zainteresowane sfery rum uń­
skie zwiedzały port rybacki w Gdyni i warunkami 
tranzytu dla śledzi solonych. Pana Wicem. interesof 
wały zwłaszcza rezultaty prac Morskiego Instytutu 
Rybackiego.



D o ty c h c z a so w e  sto su n k i h a n d lo w e  z R um un ją  m o­
g ły b y  ro zw in ą ć  s ię , g d y b y  u s ta ły  o g r a n icz en ia  d e w i­
zo w e, co z w ła sz cz a  w  h a n d lu  ś le d z io w y m  m a d e c y d u ­
ją c e  z n a czen ie .

-  P O L A C Y  Z AM ERY K I N A W IĄ Z U JĄ  B E Z PO ­
ŚR E D N I K O N T A K T  Z G D Y N IĄ . W  ro k u  u b ie g ły m  
w y s ła n o  z p o rtu  r y b a c k ieg o  w  G d y n i p ró b n ą  p a r tję  
m a ły c h  b e c z ó łe k  ze  ś le d z ia m i so lo n em i do N e w  Y or­
k u . B y ł to  ta k  z w a n y  r eek sp o r t to w a ru  im p o r to w a n e ­
go  d o  G d y n i i tu  p rzero b io n y ch . R e zu lta t o k a z a ł się  
za d a w a ln ia ją c y , g d y ż  ś le d z ie  te  z n a la z ły  c h ę tn y c h  o d ­
b io rcó w  w  n a sze j P o lo n j i za o cea n em . W  d n iu  24 bm . 
p r z y b y li  k u p c y  p o lsc y  z N ew  Yorku c e lem  z a p o zn a ­
n ia  s ię  n a  m ie jscu  w  p o r c ie  r y b a c k im  w  G dyn i z m o­
ż liw o śc ia m i d a lsz e j  w sp ó łp r a cy .

KUPUJ
WYROBY KRAJOWE

Pamiętaj, że każdy grosz wydany 
na towar zagraniczny, pogłębia 
— kryzys, zwiększa bezrobocie! — 

Wszelkich informacyj dotyczących kra jo­
wych źródeł zakupu udziela odwrotnie:

Izba Przem.-Handlowa w Gdyni

Firm y p o rto w e,
upoważnione do załatwiania formalności celnych

w porcie gdyńskim
1. A m erica n  S ca n tic  L in e , G d y n ia -P o rt, te l. 1731, 1732.
2. C h ło d n ia  i  S k ła d y  P o rto w e , G d y n ia -P o rt, te ł. 2917— 1579— 1578.
3. E k sp ed b lo k  D o m  E k sp e d y c y jn o -T r a n sp o r to w y , G d y n ia , u l. Ś w ię to ja ń sk a ,  

dom  Ł o ń czu k a , te l. 1262. (C en tra la  W arsza w a ).
4. C. H a rtw ig , G d y n ia , u l. P o rto w a , te l. 2911. (C en tra la  P ozn ań ).

5. J u lju sz  H erm a n n  i S p ó łk a , te l. 1258. (C en tra la  W a rsza w a ).
6. B. H en n e r  i  E. H erm an n , G d y n ia , u l. 10 L u teg o  21, te l. 26-37.
7. M in k iew icz  T a d eu sz , D o m  H a n d lo w o -E k sip e d y c y jn y , G d yn ia .
8. L u d w ik  M o d elsk i — G d y n ia , S ta r o w ie jsk a  9.
9. „P antarei" , P o w sz ec h n e  Z a k ła d y  M a g a zy n o w e  i T ra n sp o rto w e, Sp. A k c., 

G d y n ia -P o rt, te l. 2977— 1638— 1679— 1689.
10. P o lsk a ro b , G d y n ia , u l. Ś w ię to ja ń sk a .
11. P o lsk i L lo y d , Sp. A k c, G d y n ia , u l. Ś w ię to ja ń sk a , te l, 1432. (C en tra la  

(W arszaw a).
12. „P rzew óz"  Sp. z o. o. G d y n ia , u l. P o rto w a , te l. 13-87, 23-88.
13. P ó łn o cn e  T o w a r z y stw o  T ra n sp o rto w e  i E k s p e d y c y jn e  Sp. A k c., G d y n ia -  

P ort, te l, 1261. (C en tra la  W arszaw a).
14. S c h e n k er  i S p ó łk a  — M ię d z y n a r o d o w e  T ra n sp o rty , G d y n ia , u lic a  S ta ro ­

w ie jsk a , te l. 2924. (C en tra la  W arsza w a ).
15. Izaak  S zte jn , D o m  H a n d l.-E k sp e d y c y jn y  (C e n tr a la  w  B ia ły m sto k u ) G d yn ia .
16. „W arta", T ow . E k sp e d y c y jn e , Sp. z ogr. odp. G d y n ia -P o rt, te l. 1931—2760.
17. S k ła d y  T o w a r o w e  „W arrant"  Sp. A k c. G d y n ia , u l. P o rto w a ,
18. W arsz. T ow . T ra n sp o rto w e  — ul. Ś w ię to ja ń sk a , te l. 2946— 1344—2850.
19. J ó zef W isla w sk i, G d y n ia , Ś w ię to ja ń sk a  110.

— W O JE W Ó D Z K I K O M ITET PO M O C Y  P O W O ­
D Z IA N O M  o d m ó w ił p r z y ję c ia  s ie d e m n a stu  w ag o n ó w  
śle d z i so lo n y c h , z ep su ty c h  n a d a ją c y c h  się  na naw óz, 
a z a o fia r o w a n y ch  p rzez  U rząd  C e ln y  w  G d y n i g d y ń ­
sk iem u  k o m ite to w i. T a  n ie zr o zu m ia ła  d e c y z ja  k o m i­
te tu  k r a k o w sk ie g o  je s t  te m b a rd z ie j  zagaidkow ą, że te ­
r e n y  p o w o d z io w e  w y m a g a ją  u ż y ź n ie n ia  i ten  p o d a ru ­
n ek  z p o lsk ieg o  p o r ta  zapew ine p r z y d a łb y  s ię  bardzo .

— R O K O W A N IA  B R A N Ż O W E  P O L S K O -G D A Ń - 
SK IE W  D Z IE D Z IN IE  W Y M IA N Y  p ro d u k tó w  i p r z e ­
tw o r ó w  z ryb  m o rsk ich , to c z y ły  s ię  w  d n iach  20 i 21 
sie rp n ia  w  S op otach . N a  p o s ie d z e n ia ch  ty c h  u zgod ­
n ion o  sp o rn e  k w e s tje  ta k , że  z a k o ń c z en ie  i p o d p isa n ie  
u m o w y  b r a n ż o w e j o c z e k iw a n e  je s t  w  n a jb liż sz y m  
ty g o d n iu .
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ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓWGYDNIA-GDAŃSK

ODJAZDY STATKÓW Z GDYNI I GDAŃSKA.

Sailings from G dynia and D anzig — Schiffsabfahrten ab G dynia und Danzig.
(Z m iany z a strzeżo n e  — S a ilin g s  su b je c t  to ch a n g e  w ith o u t n o tice  — A n d e ru n g e n  v o rb eh a lten ).

Do portów bałtyckich  — Gdańsk — Tallinn — Kotka H elsingfors 
Baltic Ports — D anzig — Tallinn — Kotka H elsingfors

„Żegluga P o lska"  S. A.

D a ty  o d ja z d ó w  -  D a te s  o f sa ilin g s
Gdynia Gdańsk Tallinn Kotka Helsingfors

s/s wtorek sobota środa piątek sobota
C ape.lla 28. 8. 1. 9. 5. 9. — 8. 9,
C ie sz y n  4. 9. 8. 9. 12. 9. — 15. 9.

Po 16 lis to p a d a  br. sta tk i p o w y ższe  z a w ija ją  do K otk i ty lk o  p rzy  d o sta tec zn y m  ład u n k u .

Uwaga: Przy dostatecznych ładunkach statki zawijają do Wyborga i Leningradu. Bezpośrednie koaosa- 
mcnty do wszystkich fińskich portów.

Notice: C a lls  to W ib o rg  and  L en in g ra d  if  r eą u ired  — T h ro u g h  B ills  of L a d in g  to a ll F in ish  P o rts  — T he
com m u n ica tio n  w ith  K otka  w ill be m ain ta in ed  a fter  17th N o v em b er  if  reą u ired .

Rannia — M antyluote -  K ristinestad — W asa — Jacobstad — Ixpila  — Uleaborg — Kemi,
F. G. R einho ld  L td.

s/s Nordland — z Gdyni 28/29. 8. s/s Annelise — z Gdyni 6/7. 9.
Do Tallinna i Rygi

F. G. R einhold  Ltd.

s /s S e in e  — z G d y n i 26/27. 8. s/s T ib er  — z G d y n i 9/10. 9.

Do Rygi (Riga)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

Odjazdy — Sailings
Gdynia Gdańsk Ryga

s/s poniedziałki soboty środy

Mi nos 27, 8. 1. 9. 29. 8.
Ireńe 5. 9. 8. 9. 5. 9.

Do Kopenhagi (Copenhagen)
F. G. R einho ld  L td.

s/s J. C. Jacobsen — z Gdyni 29/50. 8. s/s J. C. Jacobsen — z Gdyni 6/7. 9.

Uwaga: Bezpośrednie frachty do duńskich portów prowincjonalnych, Islandji, Wysp Faroer, New Yorku
i portów Morza Śródziemnego.

Notice: Through B/L to Danish Ports, Iceland, Faroes, New York and Mediterr-annean Ports.
- !

D o Stockholm n i K arlskrony.
B ergenske B altic  T ran sp o rts  Ltd.

s/s Marieholm — z Gdyni 1. 9.
Do H elsingborg — Malmo

B ehnke & Sieg
s/s Egon — z Gdyni 29. 8.

D o Aarhus — O dense
F. G. R einho ld  Ltd.

s/s Erna — z Gdyni 4/5. 9. s/s Erna — z Gdyni 18/19. 9.
Do Yisby

B ergenske B altic  T ra n sp o rts  Ltd.
s/s Marieholm z Gdyni 1. 9. s/s Marieholm — z Gdyni 17. 9.
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D o Malino i— Halmstad — Goteborg'
B ergenske B altic  T ran sp o rts  Ltd.

s/s Iw an  — z G dyn i 5. 9.

Do K łajpedy (Memel)
B ergenske  Baltic T ran sp o rts  Ltd. 

s/s M arieh o lm  z G d y n i 1. 9.

Gdańsk (Danzig) — Brema (Bremen)

F erd y n an d  P row e, Sp. z o. o.
s/s N ep tu n  — z G d a ń sk a  25. 8. s/s M inos — z G d a ń sk a  1. 9.

Do Hamburga (Hamburg)
R um m el & B urton  

s/s L itt le  E v y  — z G d y n i 1 . 9 .

F e rd y n an d  Prow e, Sp. z o. o.
O d ja zd y  — S a ilin g s

G d y n ia  G dań sk
s/s w to rk i i so b o ty  w to rk i i so b o ty

Ł oth ar  28. 8. 1. 9.
R u d o lf 1. 9 . 4. 9.
E. R uss 4. 9. 8. 9.

„Żegluga Polska" S. A.
s/s Tczew — z G d y n i 11. 9.

U w aga: B ezp o śred n ie  fr a ch ty  do w sz y s ik ic li  p o rtó w  tr a n sa tla n ty c k ic h , a n g ie lsk ich  Ś ródziem n om orsk ich ,
oraz do po rtó w  p o ło żo n y ch  nad  Ł abą.

N o tice: T h ro u g h  B/L to a ll tra n sa tla n tic , E n g lish  and  M ed iterra n n ea n  P orts and E lb e  Ports.

Do Oslo i w schodnio-norweskich portów (Moss — Kambo — Dramnien)
(Oslo and East-N orway Ports)

B ergenske B altic T ran sp o rts  Ltd.

s/s Boer — z G d y n i 51. 8. — z G dańska, 30. 8.

Do Stavanger — Bergen — Trondheim i zachodnio-norweskicli portów  
(W est-N orway Ports)

B ergenske B altic T ran sp o rts  Ltd.

s/s Urs.a — ;Z G d yn i 31. 8. ?— z G d a ń sk a  30. 8. 
s/s J a ed eren  - -  z G d yn i 17. 9. — z G dań sk a  15. 9.

Uwaga: Bezpośrednie frachty do .wszystkich północno-norweskich portów Petsamo (Finlandjf.), Islandji
i Wysp Faroer.

N otice: Through B/L to all North Norway Ports. L.tsamo (Finland), Icelańd and Faroes.

Do Rotterdamu (Rotterdam)
„Żegluga P o lska"  S. A.

s/s B e lla  — z G d y n i 31. 8. s/s C h o rzó w  — z  G d y n i 28. 8. — z G dań sk a  51. 8.
s/s  T ą era n  — . z G d y n i 7. 9. s /s  Ś ląsk  — z G d y n i 4. 9. — z G d a ń sk a  7. 9.

S ta tek  o d ch od zi z G d yn i w k a ż d y  w to rek , z G dańsku w k a żd y  p ią tek , z R otterd am u w k a żd ą  so b o tę . -  
P oza w y ż e j  w y m ie n io n e m i sta tk am i „Ż egluga P o lśk a"  p r z y jm u je  ła d u n k i do R otterd a m u  na sta tk i d o d a tk o w e  

G odhem " i „L u d w ig  K olb erg"  o d ch o d zą ce  z G dyn i w so b o ty  oraz z G dań ska  ,w p o n ied zia łk i.
U w a g a : Bezpośrednie konosamenty do Amsterdamu i in. portów holenderskich oraz do portów reńskich
N o tice: Through B/L to Amsterdam and other Dutch Ports and to Rkenish Ports.
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F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
O d ja zd y  —• S a ilin g s  

G d y n ia  G dańsk
s/s p o n ied z ia łk i i c zw a rtk i śro d y  i so b o ty

B u tt 27. 8. 29. 8.
F o rtu n a  30. 8. 1. 9.
E lin  5. 9. 5. 9.

U w aga: B ezp o śred n ie  k o n o sa m e n ty  do w szy s tk ich  portów  tr a n sa tla n ty c k ic h  i p o rtó w  nad reńsk ich .
N o tice: Through B /L  to all transatlantic and R lien is . Ports.

D o A ntw erpji (Antwerp)
„Żegluga P o lska"  S. A.

O d ja z d y —S a ilin g s  
s/s G d y n ia  G dań sk  A n tw erp ja

Ir isen  28. 8. 31. 8. 7. 9.
Ś ląsk  4. 9. 7. 9. 14. 9.

F e rd y n an d  Prow e, Sp. z o. o. 
s/s B u tt — z G d y n i 27. 8. — z G d a ń sk a  29. 8. s/s C on d or  — z G d yn i 6. 9. — z G d a ń sk a  8. 9.

Do Amsterdamu
F. G. R einhold  Ltd.

s/s M erope — z G d y n i 28/29 8. s/s T h eseu s — z G d y n i 4/5. 9.

Do Londynu
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę to w e  S. A.

(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.)
s/s L ech  — z G d a ń sk a  28. 8. — z G d y n i 30. 8.

P o lska  Z jednoczona K o rp o rac ja  B ałtycka 
(Polish Uniierl B altic  C orporation!

s/s B a lto n ia  — z G d a ń sk a  4. 9. — z G d y n i 6. 9.
Do H all

P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę to w e  S. A
(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.)

s/s L u b lin  — z G d a ń sk a  29. 8. — z G d y n i 50. 8.
s/s L w ó w  — z G dań ska  5. 9. — z G d y n i 6. 9.

Do Leith — Grangemouth
F. G. R einho ld  L td.

s/s H a g u e  ;— z G d y n i 31/8.— 1/9. s/s M ajork a  — z G d y n i 7/8. 9.

Do portów francuskich (French Ports) — D unkierki (Dunkirk) — Le Havre -  
La P allice — Bordeaux

F. G. R einho ld  Ltd.
s/s S e in e  — z G d y n i 26/27. 8. s/s T ib er  — 9/10. 9.

W yspy K anaryjskie (Canary Islands)
B ergenske  B altic T ran sp o rts  Ltd.

.s/s M elilla  — z G d y n i 28. 8. s/s L isb o a  — z G d y n i 15. 9.
Ładuje bezpośrednio do Las Palmas.

'i
P o lska  A g en c ja  M orska 

s/s A lfa  — z G d y n i 28. 8. — z G d ań sk a  50. 8.
Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sevilla  — G ibraltar — Casablanca — Mazagan —- 

Mogador — Port L yautey — Laroche — Rabat — Saffi — Agadir—Y illa Alhucem as— 
Tetuan — Fedhala

B ergenske B altic  T ran sp o rts  Ltd.
s/s Melilla — z G d y n i 28. 8. s/s Lisboa — z Gdyni 15. 9.

U w a g a : P r z y jm u je  s ię  ła d u n k i do F er ro l i Y illa  G arcia  o i le  z a o fia r o w a n e  w  d o s ta tec zn e j ilo śc i.
D o  O ran u  p r z y jm u je  s ię  ła d u n k i b ezp o śred n ie  n a jm n ie j  300 ton.

Malaga — Cartagena — A licante — Tarragona — Barcelona — M arsylja — Genua — 
Livorno — Neapol — Catania — M essina — Palerm o

B ergenske B altic T ran sp o rts  L td
s/s M an su ria  — z G d y n i 27/28. 8. s /s  P a le rm o  — z G d y n i 25. 9.
Ładuje również bezpośrednio do Port Yendres,
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Napoli — Livorno — Genua — Catania — Casablanca — Tanger — Centa — M elilla — 
Oran — A lgier — Tunis — M arseilles

F. G. R einhold  Ltd.
s/s E bro — z G d y n i — 20/21. 9.

Do A lgieru — Egiptu — P alestyny — Syrji — Turcji — G recji — portów Morza Czarnego 
(A lexandria — Piraeus — Istanbnl — Beyrouth — Jaffa — Haiffa)

P o lsk a—L ew ant, A gencja  O k rę to w a
m /s G o tla n d  — z G d y n i 8. 9. m /s N o rd la n d  — z G d y n i 24. 9.

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do w sz y s tk ic h  in n y ch  po rtó w  lew a n ty ń sk ich .
N o tice: T h ro u g h  B /L  to a ll L ew a n t Ports.

Do N ow ego Yorkn (New York) — F ilad elfji (Philadelphia)
A m erican  Scantic  L ine

s/s S ca n sta tes  — z G d y n i 2. 9. s /s  S c a n y o r k  — z G d y n i 9. 9.

Do Now ego Yorku (New York) — H alifax (Canada)
L in ja  G d y n ia—A m eryka

s/s P u ła sk i — z G d y n i 5. 9.

Do A m eryki P ołudniow ej (South - America)

P o lska  A g encja  M orska (PAM)
s/s S an  F ra n c isco  — z G d y n i 16. 9.

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.
s/s H e la c le s  — z G d a ń sk a  7. 9. — z G d y n i 5. 9. 
s/s E ą u a to r  — z G d a ń sk a  20. 9. — z G d y n i 22. 9.

G dynia — D aleki W schód (Far East)
D o Penang — Port Sw ettenham  — Singapore — H ongkong — Sanghai — Kobe — 
Yokohama (Takao — H anków  — T sing tau  — T ien ts in  — D airen)

P o lsk a  A g encja  M orska (PAM)

s/s C ity  o f B a g d a d  — 25. 8. s/s D a r d a n u s — z G d yn i 15. 9.

G dynia — Karachi, Bom bay, A lleppey, Madras, Calentta, Rangoon

Bergenske B altic T ransports Ltd.
m /s T ira d en tes  — z G d y n i 4. 9. s/s C e y lo n  — z G d y n i 25. 9.

ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW D O  GDYNI I GDAŃSKA.

Homeward Sailings to G dynia and D anzig — Schiffsankiinfte in G dynia und Danzig.
(Z m iany z a strzeżo n e  —  S a ilin g s  su b je c t  to c h a n g e  w ith o u t n o tice  — A n d e ru n g e n  y o r b e h a lten l

N ow y York (N ew  York) —- Philadelphia — G dynia
A m erican  Scantic  L ine

S a ilin g s from  N e w  York  
O d ja z d y  z N o w eg o  Y orku

s/s S c a n y o r k  — 16. 8. 
s/s S ca n m a il — 23. 8. 
s/s C liffw o o d  — 13. 9.

P h ila d e lp h ia D u e  to a r r iy e  at G d y n ia  
O cz ek iw a n e  w  G d y n i

s/s S c a n y o r k  — 29. 8. 
s/s S ca n m a il — 5. 9. 
s/s C liffw o o d  — 26, 9.

L in ja  G d y n ia—A m ery k a  
(Polskie T ra n sa tla n ty c k ie  Tow1. O krętow e)

S a ilin g s  from  N e w  Y ork  
O d ja z d y  z N o w eg o  Y orku

s/s K o śc iu szk o  — 6. 9.

D u e  to a r r iy e  at G d y n ia  
O cz ek iw a n e  w  G d y n i

s/s K o śc iu szk o  — 18. 1
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H alifax (Canada) — G dynia
L in ja  G d y n ia—A m ery k a

S a ilin g s  from  I I a lifa x  O cz ek iw a n e  w  G d y n i
O d ja z d y  z H a lifa x ‘u D u e  to a r r iy e  a t G d yn ia

s/s K o śc iu szk o  — 8. 9. s/s K o śc iu szk o  — 18, 9.

Tallinn — Kotka — H ełsingfors — G dynia — Gdańsk
„Żegluga P o lsk a” S. A.

S a ilin g s  — d a ty  o d ja zd ó w  
G d y n ia  G dańsk  T a llin n  K otk a  H ełs in g fo rs
W to rek  Sob ota  śro d a  P ią te k  Sobota

s/s Ś ląsk  21. 8. 25. 8. 29. 8. — 1. 9.
s/s C a p e lla  28. 9. 1. 9. 5. 9. — 6. 9.

P o 16 lis to p a d a  1933 r. sta tk i paw . z a w ija ją  do K o tk i ty lk o  p rzy  d o sta teczn y m  ładu nku

Hamburg — G dynia Gdańsk (Danzig)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

s/s Hamburg Gdynia Gdańsk
lub substytut środy i soboty wtorki i soboty wtorki i sob
Lothar 25. S. 28. 8. 1. 9.
Rudolf 29. 8. 1. 9. 4. 9.
E. Russ 1. 9. 4. 9.

Żegluga P o lska

8. 9.

s/s Hamburg Gdynia Gdańsk
Tczew 8. 9. 11. 9. 15. 9.

Rotterdam — G dynia — Gdańsk (Danzig)

„Żegluga P o lska” S. A.
D aty odjazdów — Sailings 

z Rotterdamu — s/s Chorzów — 25. 8. z Rotterdamu — s/s Bella — 27. 8.
z Rotterdamu — s/s.Cieszyn, — 1. 9. z Rotterdamu — s/s Taernan — 3 . 9

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
S a ilin g s  —  o d ja zd y

Rotterdam Gdynia Gdańsk
otatelc lub substytut wtorki i soboty poniedziałki i czwartki środy i soboty

Elin 28. 8 . 3. 9. 5 . 9.
Condor 1. 9. 6. 9. 8 . 9.

A ntw erp ja  (A ntw erp) — G dynia — Gdańsk (Danzig)
„Żegluga P o lsk a” S. A.

D aty odjazdów — Sailings 
z Antwerpji — s/s Cieszyn 30. 8. z Antw erpji — s/s Irisen 7. 9 .

F e rd y n an d  Prow e, Sp. z o. o.
z Antw erpji — s/s Butt 8. 9. — w Gdyni 17. 9. 
z A ntwerpji — s/e Condor 30. 8 . — w Gdyni 6 . 9.

Brema (Bremen) — G dynia — Ryga — Gdańsk (Danzig)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  
S ta tek  B rem a G d y n ia  R y g a  G dańsk

lub su b s ty tu t c zw a rtk i p o n ied z ia łk i śro d y  so b o ty
N ep tu n  6. 9. 10. 9. 12. 9. t5. 9.
Irene 30. 8. 3. 9. 5. 9. 8. 9.

Londyn (London) — Gdańsk (Danzig) — Gdynia

P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę tó w ?  S. A.
(Polish B ritish  S team ship Co. Ltd.)

Odjazd z Londynu Przyjazd do Gdańska Przyjazd do Gdyni
(Saiiingfrom London) (Arriye to Danzig) iArrive to Gdynia)

s/s Lech 23. 8 . 26. 8 . 28. 8 .

P o lsk a  Z jednoczona K o rp o rac ja  B a łty ck a  
(Polish. U n ited  B altic  C orporation )

O d ja zd  z L o n d y n u  P rz y ja zn  do G d ań sk a  P r z y ja z d  do G d yn i
(S a ilin g  from  L ondon) (A rriye  to  D a n z ig ) (A rriy e  to G d y n ia '

s/s B ali on ia 30. 8. 2. 9. 4. 9.
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Hull — Gdańsk (Danzig) — G dynia
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow . O k rę to w e  S. A.

(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.)
O d ja zd  z H u ll P rz y ja zd  do G d ań sk a  P r z y ja z d  do G dyn i

(S a ilin g  from  H u ll) (Arrive. to  D a n zig ) (A rriv e  to G dyn ia )
s/s L u b lin  23. 8. 26. 8. 29. 8.
s/s L w ó w  30. 8. 2. 9. 6. 9.

Porty Golfu — G dynia
G olf Ports (U. S. A. Cotton and South Atlantic Ports) — Gdynia

B ergenske B altic  T ra n sp o rts  L td.

T am p ico
p i/s L a g a b o lm  
m /s A m erica

W y c h o d z i

N e w  O rlea n s  
8 . 8 .
1. 8.

G a lv esto n /H o u sto n
15. 8.
25. 8.

S a y a n n a li 
21. 8.

P rz y ja zd

G d a ń sk /G d y n ia
15. 9.
24. 9.

Rio de Janeiro Victoria — Santos — Gdynia/Gdańsk
B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Ltd.

Bezpośrednia okazja załadowania k a w y
T erm in  w y jś c ia  

S an tos
s/s E ą u a to r  24. 7.
s/s A tla n ta  9. 8.

P r z y ja z d  
G d y n ia  G dańsk  

27. 8. 29. 8.
12. 9. 14. 9.

Lewant — G dynia Gdańsk
P o lska  — L ew ant, A g en c ja  O k rę to w a  S. z o. o.

T e r m i n  w y j ś c i a  
P ireu s Ista n b u l Izm ir B ey ro u th  A le k sa n d r ja  Ja ffa  H aifu  

m /s N ord lan d  22. 8. _ 12. 8. 22. 8. _  ̂ 26. 8. 5—8. 8.
Z Casablanca oraz innych zachodnio-m arokańskich portów

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td. 
s /s L isb oa  — w y c h o d z i z C a sa b la n ca  20/25. 8. — o c z e k iw a n y  z  G d y n i 12. 9.

P rzy p u szcza li]  y 
term in  n a d ejśc ia  

G d y n ia — G dań ik 
16. 9.

ADAM TOMASZEWSKI
NOWOCZESNA ORGANIZACJA 

U R Z Ą D Z E Ń  B I U R O W Y C H

CS D Y N I A
U L IC A  Ś W I Ę T O J A Ń S K A

( W  dom u gdzie  Izba P rzem y sło w o  - H and low a)

KONTA B A N K O W E : 
G D Y N IA  — — —

KOM ON. K A S A  O SZ C Z Ę D N O Ś C I 
— P. K. O. PO Z N A Ń  N R. 212.758

T E L E F O N  N R .  1 0 5 5

Z A W S Z E  '
u w i d o c z n i o n e  .
W I E R Z Y T E L N O Ś C I /  P O D A T K I  OBROTOWI 

Z O B O W I Ą Z A N I *

Hurtowy i detaliczny skład  
papieru, materjałów piśm ien­
nych i artykułów biurowych.

Księgowość przebitkowa.
P ow iększyw szy zakres dzia­
łania, zaopatrzyłem skład  
swój w duży wybór towaru.
Dostawy do urzędów  i biur 

po niskich cenach.

Korzystne z'ródło zakupu dla 
odsprzedawców.
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